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Watykan przeciw rasizmowi Walka o rzeke Jang-Tse 
I f I I 

Polepienie pogromów w „ Trzeciei11 Rzeszy 
Korespondent „Kuriera War­

szawskiego" z Rzymu donosi: 
samo i w drugim wypadku: du· 1 ską, włoskiej p01ityki rasowej, na­
chownemu l{atolickiemu nie wol- tomiast Watykan śledzi z głębokim 
no udzielać sakramentu małżeńst- smu:kiem rozwój i następstwa wy 

IBI li Dl 1rn1 ~I ID ID 
„Przepisy prawne, ustanowione 

przez rząd włoski w przedmiocie 
wykonania polityki rasowej, wy­
wołały reakcję Watykanu, który 
tia poŚrednictwem „Osservatore 
Romano" oświetla nowe normy 
prawne z punktu widzenia doktry· 
ny katolickiej. 

Organ watykański wyraża za· 
strzeżenie co do 2-ch postanowień 
rządu włoskiego, a mianowicie -
co do zakazu zawierania związ­
ków małżeńskich między ludźmi 
rasy włoskiej ł niearyjskiej oraz 
zakazu małżeństw urzędników ł u­
rzędniczek państwowych z cudzo· 
~emcamł. 

W pierwszym wypadku Kościół 
Katolicki wielokrotnie mOie oara­
dzać zawierania małżeństwa, za­
kazać go jed.1ak oie może. Tak 

wa, tylko wówczas, jeśli istnieje t. j bujałego rasizmu niemieckiego, O- KomuniKat dowództwa chińskie 
zw. przeszkoda rozrywająca. jeśli statnio organizowane pogromy ży go donosi, że główny wysiłek Ja­

jednak dwoje katolików odmiennej dowskle w BerUnie i Wiedniu oraz pończyków na froncie centralnym, 

narodowości pragnie zawrzeć nałożona na żydów miliardowa skierowany jest na południe, co 

związek małżeński i nie natrafiają kontrybucja z tytułu rzekomej ich d<prowadził~ do walnej bi~~-~ 
na przeszkody kanoniczne, to nikt winy w zb„odni Grynszpana, trak- re1°nłe ~u-Dmu: V:obec ~1el:<1e1 
nie może im z katolickiego punktu towane są przez s~oticę Apostoł- pr~~wag1 techn1czn;1 P'.:ec1wn1k~, 
widzenia tego zabronić. ską bardzo surowo, Jako niegodne C:hm~zycy zmuszeni b~h do cofnię 

„Osservatore Romano" wskazu- chrześcijan i nieludzkie", I eta się na nowe pozycje. 

je następnie na sprzeczność, istn:e 
jącą między nowymi prawami ra-
sowymi, a postanowieniami kon­
kordatu z roku 1929 oraz wyraża 
ubolewanie, że ostrzeżenia, wyra­
żone w odręcznych pismach Ojca 
św. do króla Wiktora Emanuela i 
do Mussoliniego, nie zostały wy­
słuchane całkowicie ••. 

11nwalidzi wielkiej woinr-

Ofenzywa japońska na froncie 
Hankou wspierana jest przez ja­
pońska flotę wojenną na Jang­
Tse, sk adającą się z 10 okrętów 
bojowych i 30 ścigaczy. 

W okolicy Wuhan działają par­
tyzanci chińscy, opóźniając roz­
wój ofenzywy japońskiej. (ATE.) 

NATARCIE NA KANTON 
Wed~ug doniesień chińskich, na 

froncie kantońskim trwają upor. 
czywe walki. Rozwój Ofenzywy 
chiństdej ham(liwany jest przez o­
becność na rzece Perłowej łicz­

nych okrętów japońskich, ściągnię 
tych tu z kilku portów połhdniowe 
go wybrzeża chińskiego. 
Główne siły chińskie p0suwają 

Z kół, zbliżonych do Watykanu, 
informują, że nie należy oczekiwać 
potęplenia przez Stolicę Aposto•-

się po zajęciu m. Czensun w kie-

ł runku na Kant<>n. Zmcloryzowana 
kolumna japońska, która usi?o~11a­

J ła wsłrzymać natarcie Cliinczy-

ków, ZOSTAŁA ZMUSZONA DO 
ODWROTU. Lotnictwo japońskie 

zb<>mbardowało m. SibOy w pobli­
żu Kantonu. Według dotychczaso­
wych obliczeń liczba ofiar prze­
kracza 300 os6b. (ATE.) 

POSTĘPY PARTYZANCKIE 

Z prowincji Szantung komuniku 
ją, że działający tu partyzanci 
chińscy zajęli m. Lidżow, będące 

ważnym ośrodkiem administracyj­
nym i strategicznym. (ATE,) 

WU - PEI - FU ZNóW 
NA WIDOWNI 

Marszałek Wu.Pei-Fu, jeden z 
najstarszych działaczy wojskowych 
wystosował apel do generałów 
Jen - -Si _ Szan'1 i Li - Tsung • Je 
na, a także do innych dowódców 
wojsk chińskiC'h, by zawiesili działa 
nla wojenne i przystąpili do dzieła, 
. zjerlno„z-enia narooą:weg'.o .Phil!" (" 
pod innyih kierownictwem. (PAT •. 

Po.z onie Ataturka 1 Stany. Zjednoczone 
Uroczustości żałobne 

Wielkie zgromadzenie narodo-1 ska wszystkich rodzajów broni -
.we uchwaliło kredyty w kwocie członkowie Rządu, partii rządzą­
pół miliona funtów tureckich na cej, korpus konsularny, harcerze 
wydatki, związane z uroczystym oraz młodzież szkolna i akademic­
pogrzebem prezydenta Kemala A- ka. 
taturka. 31 najwybitniejszych oso- W chwili odpływania krążowni· 
bistości tureckich wygłosiło prze- ka „Yavuz", nastąpi artyleryjska 
mówienia, składając hold pamięci salwa honorowa - 101 strzałów. 

zmarłego. Krążownik będzie eksportowany 
W dniach 16 - 18 b. m. trum- przez flotę wojenną turecką oraz 

na ze zwłokami Kemala Ataturka zagraniczne okręty wojenne, znaj­
będzie wystawiona w Stambule na dujące się w porcie Stambułu. -
widok publiczny. Dn. 19 b. m. ra- Krążownik przewiezie zwłoki Ke­
no zwłoki zmarłego prezydenta zo mała Ataturka do Izmiru (dawniej 
staną przewiezione na lawecie na Smyrna), gdzie również z honora­
pokład torpedowca a następnie na mi wojskowymi trumna specjal­
pokłat.1 krążownika „Yavuz". nym pociągiem zostanie przewie. 

W eksportacji wezmą udział woj ziona do Ankary. .(PAT.}. 

meryzacja Słowacji 
„Kurier Warszawski" donosi z Hlinki. Z urzędów i instytucji pu­

Pragi: Osoby, przybyłe ze Sio- blicznych wydala się Czechów i 
wacji, opowiadają, że Słowacja Rusinów, a przyjmuje się tylko 
reorganizuje się zupełnie na wzór Słowaków, przede wszystkim -
„TrZeciej" Rzeszy i stanowi już dawnych Hlinkowców. Ludność, 

dziś państwo autorytatywne. - zwłaszcza w miastach, pozdrawia 
Wszystkie partie zostały rozwiąza się p<ndrowieniem hitlerowskim. 
ne i wcielone do partii ludowej 

ftara~y PflH~!IBWilieli !lrDDDilłW 
czeskich i słowackich 

lfozm-0wy pomiędzy przedsta· 
wie-idami stronnict" czc,skich i 
słowackich zostały zakończone w 
późn)'ch godzinach poniedziałko­

wych Omówiono zasadnicze pu111-
kt~ w ogólnych zarysach. Projekt 
tJiStalony ostatecznie zostanie na­
stępnk przekazany Rządowi, któ­
ry gc po z.bada.nilu przedłoży pa-r­
lamentowi. 
~ ynik rozmów ponied?.ialiko-

wych da się streścić w ten spo­
~óh, że co do st.:mowiska prawne­
go Skwacji osiągnięto już zasad­
nicze porozumienie. Sprawy wy­
boru prezydenta, a zwłas.reza oso­
by ka.ndydata na prezydenta, nie 
p<>ruszano w czasie rozmów. De­
fin~tywna decyzja w tej sprawie 
im·padin.ie dopierc po załatwieniu 
problemu sło-waokiego. (ATE). 

wobec represyi antyżydowskich w Rzeszy 

W rocznicę zawieszenia broni w Par}żu: Prezydent Republi­
ki Francuskiej Lebrun pozdrawia inwalidów wielkiej wojny, ze­
branych w pobliżu Łuku Tryum fainego, 

Przeciw dekretom 
min. Rernaud 

Według wiadomości z Waszyng 
tonu został tam zawezwany amba­
sador amerykański w Niemczech. 
Pozostaje to w związku z rosną­
cym zain'.ererowan:em Ameryki !o 
sem żydów niemieckich. 

Przeciw ostatniej fazie prześlado 
wań wyp0wiedziało się óstro wie­
lu wybitnych p0lityków amerykań 
skich, jak b. prezydent Hoover, mi 
n1ster spraw wewn. Ickes, b. guber 
nator Landon, Al. Smith, Dewey, 

Ambasador Wilson omawiać ma 
sytuację żydów i możliwości emi­
gracyjne, stosunki handlowe Nfe· 
miec z innymi krajami, ekspansję 
hitleryzmu w krajach zamorskich. 
niemieckie postulaty kolonialne. 

Krążą pogłoski, że ambasadOC' 
'.TłsQn w St. Zjednoczonych prze­
dłuży swój pobyt w kraju i nie wró 
ci, jeśli przed!użą się represje an­
tyżydowskie. 

Zniesienie 
cenzurv listów 
W prowadzona na krótko przed 

ogłos-zeniem mobiiliza.cji ccm:ura 
ii.stów· obowiązująca na trryto­
rium r.ałej Czceho~łowl\cji, zo~ta­

ła skasowana rozporządzeniem. 

wcho·tlzącym w źyfr-1 z chwilą je­
g-0 ogfo.szellia. (ATm. 

Prezydium grupy parlamentarnej socjalistów uchwaliło rezolucję ' 

głoszącą m. in., że grupa „nie może aprobować nowej polityki zapo­

czątkowanej ostatnimi dekretami", Uchwała twierdzi, iż dekrety te 
spowodują drożyznę, zmniejs;;oną konsumcję i pogłębią kryzys go.. 

spodarczy. Uchwała socjalistów domaga si_k w konkluzji niezwłocz 

Oznak·a oziellienia stosunków 
nego zwołania parlamentu. (PAT) . . -

Po tygodniu odpreienia 
znów gorąco w Palestrnie 

Praskie mini'Sterium spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z mi­
nisterium spraw zagranicznych 
wydało zarządzenie, postanawiają 

ce, że również od obywateli fran­
cuskich, szwedzkich i belgijskich, 
udających się do Czechosłowacji 

wymagane będą wizy wjazdowe, 
wystawiane przez czechosłowackie 
placówki konsularne, 

Ze ~rony urzędowej podkreśla 
się, że zarządzenie to pozostaje w 
związku z postanowieniami Rzą-

dów francuskiego, belgijskiego 
szwedzkiego, wprowadzającymi 

obowiązek wiz wobec obywateli 
czechosłowackich, udających się 

na ich terytoria. 
Zaznaczyć należy, że do osta:. 

nich czasów obywatele czechosło­
waccy na podstawie zasady wza­
jemności, zwolnieni byli do obo· 
wiązku uzyskiwania wiz przy wje 
ździe do wielu kraiów zachodnio­
europejskich. (PAT.). 

Po srtosunkowo spokojnym ty- Również w Haifie kilkoma strzała­
godniu ubiegłym tydzień bieżący mi rewolwerowymi zabito studen. 
rozpoczął się nowymi krwawymi ta żyda. W Gaza powstańcy zabi­
incydentami na terytorium Pale- li pewnego Araba. W Galilei w 
styny. czasie walki pomiędzy oddziałami Nowa katas rof a lotnicza 

W Jerozolimie powstańcy arab- wojskowymi a powstańcami zginę 
scy usiłowali dokonać zamachu na ło 3-ch powstańców. Reszta wal- W poniedziałek o godz. 19-tej 

życie Frahmi Naszaszibi, bratanka czących tam Arabów musiała się wydarzyła się katastrofa samolotu 

przewódcy Partii Umiarkowanej. wycofać i przekroczyć granicę. 
W Haifie Arabowie ostrzelali a- •: 

utobus, raniąc w nim trzech ży. Podczas masowych rewizyj do. 
dów. Zaalarmowana strzałami po konywanych obecnie w całej Pa­
licja przybyła na miejsce i otoczy- testynie przez wojsko angielskie 

Na Litwie 
ła dom, z k~órego padły strzały.- odbierane są również znaczniejsze Prezyderut Smetona zatwierdził 

Jak się okazało, zabarykadowało zapasy żywności, by nie mogły pełniącego dotychczas obowiązk 

się tam 5-riu powstańców. W cza być rekwirowane przez powstań- ministra spraw zagranicznych Li· 

sie walki z policją dwóch z nich ców. Wywołało to nową falę emi-

1
1 twy Staszisa Lozarajt:sa, jako mi· 

zginęło, jeden został wzięty do 1 gracji ze wsi do miasl (PAT.). nistra spraw zagranicznych. 

niewoli, a dwóch zdołało zbiec. (PAT.j. 

komunikacyjnego, kursującego na 
linii Berlin - Amsterdam. Kata­
strofa wydarzyła się pomiędzy mia 
s ·em Amsterdam a lotniskiem 
Schiphol. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 14 pasażerów i 
4-ch członków obsługi. Jak dotych 
czas wiadomo 5 osób poniosło 

śmierć, zaś rodzina złożona z 3-ch 
osób, steward i pilot ocaleli. Los 
pozostałych pasażerów po więk· 

szej częsci Anglików i Niemców 
nie jest dotychczas znanr. (ATE).. 



Str. Z 

Polityka Fr~ncii na· rozdrożu Przesilenie rządowe 
w Bułgarii 

Min. Rernaud nikogo nie zadowolił SOFIA (PAT). - AGENCJA REUTERA DONOSI Iż RZĄD 
BUŁGARSKI PODAŁ SIĘ DO DY MISJI. 

PARYŻ (PAT) . - Ostatnia nie ufortyfikowanymi granicami nie 
dzieła, jak również obrady po- potrzebuje niczego się Obawiat. 
szczególnych kongresów partyj- Po załamaniu się Ligi Narodów, 
nych, przyniosły szereg oświad- zadanie jej nie polega na odgry­
czc11 czołowych polityków francu- wani';.! roli żandarma w Europie. 
skich na temat polityki zagrnnicz- życiowe interesy Francji leżą o­
nej. Oświadczenia te przeważ.nie becnie w jej imperium kolonial­
podejmowały popularne obecnie nym". 
we Francji hasło polityki impe- PARYż, (PAT). - Con" budziej 
riałnej i łączącą się konsekwentnie mvydatnia s~ cały ei~ar kompłibcyj 
z tym hasłem sprawę rewizji zobo poli1ycmych i parlame.ntairnych, przez 

wiązeń earopejskich Francji. jaik.ie ~l'Cizie muriał ~jść w oajbliS-

nziueżnia poparcie nowego pr~amu 

(1m.m:iwego przm prawicę od l!lpełn.ie· 
nJa p~ Rt:l!d po&tułatów poolitycznyeh, 
i :aedsta<wiouych swego czasu p~ 
pr:..ewódcę organi>za,cji narodowe:j b. kom 
bam1tów p. Picb.ota. Publfoy.sta pnvwj. 
rowy . w widocaiy sposób nie może za. 
('On.nieć Jr.iaimowi Reynaud jego spół 
dru.łauia polityuaego z Frontem Lndo­
wrm na tereaie polity4ci za.granicznej ,. 
czasie ostatnich ·wydairzeń mi~nairo· 

do1'·ych 

SOFIA (PAT). - KRóL POW IERZYL KIOSSEIWANOWOWI 
TWORZENIE NOWEGO RZĄDU. KIOSSEIWANOW UFORMO· 
WAŁ NOWY GABINET, DO KT óREGO WESZŁO 6 NOWYCH 
MINISTRóW. -

Chamberlain o koloniach 
LONDYN, (PAT). Premelr Oham 

berlaln w odpowiedzi na pyt.anie za. 
dane mu w Izbie Gmin w sprawie 

Deputowany prawicowy p. Mon S'Zym czasie Rąd Daladier, a 11peejalnie 

~i~~y0d
0

~~~~j~~~:z~k;al:!re o:s~~ :::~etu::~::; ~~;::::i~~i-: Uroczystos·c· 20-'ec·i~ N1·epodległos·c·1 
bte noszą pakty, zawarte przez Nowy prograan m1111u;tra Reyooud spot j U 
ni.ą, czy to w ramact1 Ligi Na&o-1 ka.ł się z ba.rtbo chłodnym przyjęciem j 
dow, czy w ramach koncepcji LbJO I w.ięokmości grap parlameotarnych, z któ. 
rowego bezpieczetistwa. Mówca I ry• h zacLna w pmededciu wybor6w ro­
wzywał specjalnie do zerwania ku 1940 nie chce przyjąć odpowiedział. 
więzów łączących Fi-ancję z So- nolici tub na.wet podzielić irię odpowi&­
wietami. Należy pakt ten wypo- drzialnością za c~ary, oałożoae na 
wiedzieć jak najprędzej, jak tylko , społeczeństwo. Prawica wyraźnie oba. 
tO będzie ntOŻliWe. •{)iii SI<;, by powodzenie planu finanso-

zagadnienia koloulalneco pnypo­
mniał deklarację Baldwina z du. L~ 
gnulDla ID~ r„ g~ iż niemo· 
że byó mowy o przekavmtu brytyj. 
sldch kolonij lub t.eryt.orl6w manela 
towych ~ naletytego uwzglednle· 
n1a interesów wszystkich odłamów 
ludnoścl, zamleszkuJiteeJ ws,pomnla. 
ne t.etryt.orla. Premier Obamberlala 
oświadczył dalej, że Rząd brytyjski 
nie poweźmie żadnej decyzji w t.ej 
sprawie pned wyczerpującym jej 
omówieniem przez parlament. 

w (mielowie 
Dnia 20.go listopada o godz. I przez Stowarzyszenie b. Więź-

10-tej w ćmielowie na Rynku od- niów Politycznych i Zw. Robotni­
będz1e się uroczystość odsłonię- ków Chemicznych w ćmielowie. 
cia pomnika ku czci poległych w W uroczystości wezmą udział 
walce o Niepodległość i Sprawie- oprócz miejscowych i Ostrowiec-
dliwość Społeczną. kich organizacji, delegacje Kół Mowa Edena -

-K~tHtroll na ~o~alni 
Zabitr robotnik 

Na szybie kopalni „Łagiewniki" 
wskutel< załamania się filaru za­
sypanych zostało trzech rObotnł­

ków. Po usunięciu gruzów wydo­
byto na powierzchnię ciężko ran­
nego Józefa Kolebę z Lagiewnik, 
który przewieziony do szpitala 
zmarł w następstwie odniesionych 
ran. Dwaj inni robotnicy wynli z 
wypadku bez szwanku. 

W plonącei 
taksówce 

Kongres partii ~entrowej Alłian- ivego min. Reynaud nie ocaliło pod 
ce Democratique w deklaracji ide- rustędem polityczn,m Frontu Ludowego 
owej uchwalił, iż w polltyce zagra rv prz,szlych wyborach. Lewita w 
nicznej „Francja powinna poddac· 1 ucwidywamiu przyazłej akcji wybo!r. 

~ewizji wszystide pakty, lttóre gro rui zamier7:'1 ~i~.na Rząd Daladier 

zą wciągnięciem jej w konflikty, ca1ą ~::lpowied"ZJalnosc, ? t;m .s~ym 
~cizie nie są bezposrednio zaanga n<"h)lic się oil od~~1edz.i.a.lno&C1 • ~ 

Pomnik rostał ufundowany Stowarzyszenia ze sztandarami. 

Wiadomości z calei 
Polski 

Z Poznania donoszą: W ponie­
działek po po!udniu zderzyła słę 
na ul. Dąbrowskiego taksówka z 
wozem tramwajowym. Nastąpił 
wybuch benzyny, a samochód o­
garnęły momentalnie płomienie. 
Przechodnie i obsługa tramwajo­
wa pośpieszyli z pomocą pasaże­
rom, którzy daremnie usiłowali wy 
dostać się z ognia, wydobywając 
z trudem ciężko poparzonych: ja 

LONDYN, (PAT). M.inlster ICden kuba Freysa, jego siostrę Salomeę 
wygłosU w Londyule przemówienie, i Mariana Matuszewskiego. Pogo 
w którym, po~S7.&J~ zagadnienia towie Ratunkowe odwiozło popa­
polltyki zagramczneJ, mówll o ko- rzonych do szpitala. Stan ofiar 
nieczno§cł przywróeenia pouanowa- jest ciężki. 
nJa zobowilpań mł~owycb, · 

zowane jej żywotne interes)·". i~ła·tne błędy. Spe~JailiMa od zagadnie~ SAMOBÓJSTWO STARCA. 
Przewódca tego stronn.ctwa p. harutAVy~ ~ . konserwaty'MłeJ W miejscowości Huta pod Zble-

Flandin w mowie, zamykającej ob ·~nu znmku. Lotl.!l5 M.anna. depuwwimy ·
1 
wem, pow. starogardzki, popełnił 

rady kongresu, w następu~ący spo .1"1,f'f Del18.1S,. w cza.sic obrad. koo.gresn I &amohójstwo 72-letni Zatnr•ki. 
· b f ł ł >"Vego s.tro<nmctwa nsitOISODk.ował się wy • • • kl -'- . 

so s ormu owa nowy p•og1dm . "· . d . • . w1esa:aJąc się na amce u wi::zw1. 
polityki zagranicznej Francji; „I.a rRan:ie dnegapt~e 0 ~~oJekłO'W ~· Denait zamiemikiwał u S1Wej zam'i:· 

. , ł . . e• ·DaJU • raiwrea w w ... oezny spo&0b • • • ki p 'd b •. 
wsze s.a em na stanowisku !ż ·

1 
_,__, ł . . . .l<L d Zl!leJ cor owo sam<l' 01stwi; 

F. . . b Ć ~ • ' < uai z za ozerua, ze &uno owa • • Pr d d L . 
rancJa wmna y wszęrJzie obec · ,_, . „ r· . . d Jest 01eZ1Dany. aw opo o me 

I 
. •lDDOU>Jł<1eJ Sytw!CJJ m~nsoweJ moze o- ł . . . 

na, ecz winna zachować sob;e cał . lk maoch __ ..._ • • starzec targną się na zyc1e w p•q 
kowi>tą swobodę działania Jeśli 1tof

11
"r się tylit 

0 w. ra .,.._owiteJ stępie roZStroju nenvowego. 
fakty 

• · re orm, po yCZ!lleJ. 
c~e konflikty są nie do u- .eden z wybłitnycla publicy9ló-w pra- 6MIERTELNY WYPADEK. 

nikni~c1a na teren~e Europy środ- .-iry, na.czelny redaktor ,,Le J<mr _ W Okoni.nie, pow. grudziądzki, 
kowe1 i Wschodniej, to - zda- ti.bo de Pa.-'-" p Dalb za podczas u.&tawienia młookarm w · fl di n" • y, rmea ze 
niem p •. an ~ - o ile F!ani:ja ~"~j strODy ministrowi Rernaud, iż zagrodzie młnika Fraooi80k.a T-0-
nłe będzie w ruch interweniować, priedetawieatc bilans aymae.fi fioaaeo. maezewskiego m.aazyna pmygnio­
to tylko na ~ ~ska i umocni wrj kraiin, nie w.bzał na właściwych tła 21-letniego robGtinfilta Konrada 
się przez . fakt. ze mni osłabią się I 'lłit.owajców obemego 8lal!ll rzeczy _ Kręc.kiego tak nieazczęśl:wic, że 
przez WOJ11ę. Francja poza swymi na eocjalistów i k~t•tmnilit&w. PuhliCY!ł& domał on pęknięcia ozawnki i po-

ni<i@ł śmierć na miejsea. 

Zb~oro_wa odpowiedzialność\i$?.~~1:r~E1 
Zrdów W Niemczech ~:r:·~~~o!:mimlni:hi:;e~: 

NUMERUS NULLUS 
BERLIN (PAT). - Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi: Mim­
ster Rzeszy Rust wydał zarządze­
nie, przesłane telegraficznie rek-to­
rom wszystkich niemieckich szkół 
wyższych, na mocy którego udział 
studentów-żydów w ćwiczeniach 
i wykładach, jak i wstęp do gma~ 
chów szkół wyższych jest zaka-
zany. 

Projekt ustawy, opracowywanej 
przez Rząd Rzeszy, przewiduje cał 
kowity zakaz uczęszczania żydów 
na wyższe uczelnie niemieckie. 

Nowe ro~rządzenie grupy go 
spodarczej uniemożliwia żydom 
branie udzial"J w giełdowych tiran 
zakcjach w bankach prywatnych 
w Rzeszy. 

NOWE „OSKARżENIE" 
„Berliner Tagebłatt" donosi o 

wykryciu szajki żydowskiej, zna­
nej pod nazwą „Klubu Diamento­
wego", która trudniła się p1zemy­
caniem żydowskiego majątku z 
Niemiec zagranicę. Cenirala tej or 
ganizacji przemytniczej znajdowa 
la się w Berlinie, filje we wszyst· 
kich większych miastach niemiec· 
kich, zwłaszcza na Zachodzie. Za­
łożycielami klubu było przeszło 
stu żydów ze Wschodu, którzy we 
drug dotychczasowych obliczeń 
zdołali przemycić rzeczy warto­
ściowe i pieniędze na wmę 150 
milionów marek. (Co za dokład­
ność w obliczeniu wartości już 
przemyconego majątku! Przyp. 
Red.). 

Pacyfikacja Palestrnr 

Straty nie zoetały ustalo.ne, są je· 
dna.k bardzo do.że. Budynki były 
obezpieezone. 

SAMOBóJSTWO. 
W lasku w pobliżu wodociągów 

miejskich miasta Kartuz malezio 
no wmące na dTZewie zwłoki Ja• 
na Pazdyka. Policja wszczęła do. 
oh-0dzenie, celem ustalenia przy· 
czyny t.ragi.C21Dego kroku. 

ZABRAŁ CHŁOPCU ROWER. 
Na jadącego na rowerze ezo· 

<ią z Grabowa do Mo!'Zeezczyna 
(powiat tlozewsiki), 14 - letniego 
Młopca Berenda napadł ja.kiś o· 
sobnilk, który pod groibą rewol­
wel."11 zaihrał chłopcu rower. Chło· 
piec powiadomił policję, jednak 
napastnik.a dotychczas jeszcze nie 
:Ujęto. 

WYKRYCIE SZAJKI 
KIESZONKOWCÓW. 

Władze policyjne w Łodzi dzię· 
ki policji . kobiecej wyk.ryły nie· 
zwyklt. zu~hwałą szajkę młodocia­
ny<Jh clodziei kies;t;~nkowyoh. Szaj 
ka była doskonale zorgani•zowana. 
Członkc>wie jej urządzali często 
na 1iai~ach fingowane h~jki. w 

czasie których wmiee'Lall.i w tłum 
JDDi tmłon.kow!-e bandy obrabiali 
,.,WLd'Zów". Na czole szajki stał J 
letni Lejb Skrobek, kilkakrolinie 
notowany w policji ja.ko kieszon· 
.k.owiec. S;r,ajka &kładała się z 6-ciu 
członków w wieku od 10 do 14 
Ia.t. 

o wzmocnieniu obrony narodowej l -------•••••• 
o konlecznołel porozwnlenla BI~ 

pe.rtli politycznych co do wielkich 

zagadnle6, wobec których st.ot na. 
ród angielski nle tylko w dziedzinie 
polityki zagranlc:mej 1 obrony, ale 
r6wniet ł w sprawie zagadnień poli. 
tyld wewnętrznej. 

Czytajcie 
Dr as e 

socialistrana 

Obchód · 20-lecia Niepodległości 
BIAŁA, 13 listopada. 

Obchód 20-lecia Niepodległości 
w Białej - Bielsku (oo pograniczu 
śJ~i,'.ka) wypadł wspaniale. Jmpo­
t'lujący by·' poch6d. Pogoda była 
piękna, niemal - letnia. A dla 
Bielska - Białej to dużo znaczy, 
bo robotnicy przeważnie mieszka­
ją w okolicznych gminach i przy­
bywiarją pochodami nieraz z dale­
ka. 

Pochód zaczął ustawiać się 
przed Domem Robotniczym w 
Bielsku przed godz. 10 rano. Przy­
bywają z orkiestrami kolejno róż­
ne gminy. Licznie przybywają 
Lesz-czyny, Straconka, Mikuszo­
wice i t. d. Wszystkie gminy ze 
~ztandarami. Razem pochody z 
18 miejscowości. Ostatnie przyby­
wia•ją gminy śląskie: Jaworze, Ja­
sienica. Przybywają tak oddalo­
ne miejscowości, jak Dziedzice. 
Natmalnie nie brak Komorowic, 
Hałcnowa, Byistrej, i t. cl. 

Wreszcie pochód rusza o g. 11. 
Na czele kroczy efektownie się pre 
zentujący liczny oddział A. S. w 
granatowych mundurach, karny i 
sprarvvny. Za A. S.-em młodzież 

w Bi alei 
ga. Prowadzi dokoła Białej, po- kiego uchwalenia nowej ~aefł 
tern przez główne ufłce Bielska do do Sejmu. 
ogromnej i,ali t. zw. „Strzelnicy". Tow. Kowoll (z Katowic) mówi 
Na ulicach Uumy obserwują prze- po niemiecku imieniem tow. tow. 
marsz socjalistycznego pochodu. niemieckich. Ob. prof. H-eilig 
Incydentów żiarlnych nie ma. przemawia imieniem Stronnictwfa 

Pochód o 12-tej wkracza do Demokratycznego. solidaryzując 
„Strzelnicy". Sal\a ta m1esc1 się z postulatami robotniczymi, 
do 2 tysięcy słuchaczy, ale zmie- Tow. Zawierucha prtemawia jako 
ścić wszystkich ucze5tników po- reprezentant Związków Zawodo­
chodu nie jest w stanie. Część wych, przedstawiają.c zgromadzo­
t~umu słucha w ogrodzie, bo są nym tę Polskę, do której tęsknią 
zainstalowane megafony. robotnicy i chłopi - demokratycz-

Na trybunie - kwiaty i sztan- ną i sprawiedliwą. 
dary. Grzmi „Czerwony". Uro- W bogatej części artystycznej 
czystą aki~emię zagaja tow. Ros- przygrywają orkiestry z Leszczyn 
ner. Mówi o dawnych walkach i Mikuszowic, deklamuje ow. K. 
robotniczych na terenie Bielska- Kuźma, śpiewa chór z Le&'zczyn.. 
Białej; wita przybyłych. Orkiestra Kulminacyjny punkt części artys­
gra hymn pat1stwowy. ty.c-znej - deklamacja chóralna: 

Tow. K. Czapiński w obszer- „20 lat Niepodległości" w wyko-· 
niejszym przemówieniu przedsta- naniu TUR.-a i „Siły", oraz sym­
wia dzleje ubiegłego 20-lecia. Mó- boliczne popisy rytmiczne „Vor­
wl o roli klasy robotniczej w uzy&' wartsu" - z łańcuchami i młota­
kani.u i obronie Niepdległości. mi. 
Przedstawia rolę tow. tow. !)a„ Na zakończenie oara sala oó-
szyńskiego i Regera. Mówi, it śpiewała „Czerwonego". 
koniecznym jest, by Niepodległość To był obchód naprawdę maso­
była oparta na wolności, na pra- · wy, naprawdę szczery i poważny. 
wach mas pracują·cych. żąda szyb I 

niesie ti2.blicę z napi&em: „20-lecie ••••••••••••••••••••••••••• 
Niepodległości". Grzmią orkiestry. 
·Olbrzymi pochód rozciąga się na 
wielkiej przestrzeni. Jest tak wiel­
ki, że przypomina pochód majowy. 
Towarzysze niemieccy kroczą w 
pochodzie. 

Trasa pochodu jest bardzo dłu-

.straik w Cze adzi JEROZOLJMA (PAT). - Woj­
ska brytyjskie wysadziły w powie 
trze 8 domów w Oazie, w drodze 
represji za zabicie 2-ch żołnierzy 
angielskich, W mieście ogłoszono 
zakaz opuszczania mieszkań. W 
czasie przeszukiwania położone1 
w pobliżu Nazaretu wsi Ain - Qua 

stel doszło do starcia między woj­
skiem a mieszkańcami wsi. Znacz 
na liczba osób odniosła rany. We 
wsiach Attara 1 Jammid okrą·g Sa­
maria ujęto 5 Arabów z bronią ·w 
ręku. jeden Arab został raniony w 
czasie próby ucieczki. W Haifie 
podpalono sklep żydowski. Rzeźnickim · nożem 

W środę, 9 b. nt. o godz. 11 ra­
no wybuchł strajk robotników za­
trudnionych przy budowie kolei, 
prowadzonej przez firmę F. Op­
man i H. Kozłowski w Czeladzi. 

Powodem strajku było niestoso-
wne zachowanie się dozorcy Fir-

Na odbytej konferencji w dniU 
12 b. m. przedstawiciel finny zo­
bowiązał się załatwić wszystkie 
sprawy natury lokalmej. 

wloskl·e ustnwr rasowe rozpłatał brzuch kochance ka, ~tóry zrzucił robotnika z na-
u sypu; dalej nieuwzględnienie 

Natomiasit sprawę ustalenla o­
statecznej podwyżki zarobków od 
raczono na dzień 16 b. m. ponie­
waż pet.nomocnik firmy inż. Brec­
bert nie posiadał pelnomoonietw 
odnośnie wysuniętych ~ąrdań. 

k 
• W Warszawie przy ul. żelaz- aomu na kilka godzin i nie zjawia- przez firmę żądań robotniczych w sprzeczne z. prawem anon1cznym nej rozegrał się krwawy dramat la się w jatce. Przed kilkoma dnia- kierunku podwyżki płac ze zł. 3 

miłosny. mi Paczuska wyszła rzekomo do na 4.40, oraz całego szeregu 
CITTA DEL VATICANO. _ ~-. . 

0 
36-letni Hen1yk Wężyk (Kroch- krewnych i nie wróciła na noc dol spraw dotyczących warunków lo-

Lv.Itc.kieg. o. ekr. et włoskiej rady malna 34), od dwóch łat utrzymy- d N. · ·ł ó · · J k I I 
,,Osservatore Romano" zaJ·muj'e t ,., 10 b ab omu. 1e wroc1 a r wmez w cą- a .nyc J. 

~ims .ro~ .z Ulnla . · m. z ra- wał bliższe stosunki z 2()..Jetnią Ja- t h d · i · 'ł · cl stanowisko wobec niedawnego de n mał tw .wł Wł eh gu nas ępnyc m Zjawi a się o- Na !interwencję sekr. okręg. O. 1.a zens. .po. mi\'„zy .0 .a- I dwigą Paczuską, która zamieszka- piero wczorai około godzi· n 12.30 z R b p B C 
kretu włoskiej· rady ministrów, ~. -·-'"' ~ Y w. o . rzem. adowl., eram. 

mt rasy ar.yJt;A.tej a ~. a.mi in- ła u n·iego, prowadziła mu gospo- · t · · I 
wprowadzającego zakaiz zawiera- h do d ,.,.h I w Ja ce przyjacie a. i P. Z. w Sosnowcu w .. dniu 10 b 

ny~ r.a~, me puszcza1ąc z.a. n..r'-"• darsitwo i częściowo pomagała w 
nia małżeństw między Włochami wyJątkow t t ż czn t Zazdr<>Saly Wężyk zasypał przy m. w porze wieczorowej podpisa-

'. .o e sprze c · u~ a- prowadzeniu jatki .rzeźnickiej przy 
rasy aryjl>'kiej a osobami innych wy w.loskte/ z pr.awem. kanontcz-. al. żelazneJ· OO. jaciółkę stekiem obelg. Wywiąza- no z dyrekcją firmy protokół treści 
ras om.z pozbawiaj'ącego małżeń~ ny st d la się gwałtowna sprzeczka, w tra- nastę•pują.cej": 

m Je - z antem pisma - wy- Ostatnimi czaa. Paczuska zanie-
stwa ~kie skutków prawa cywil- raźna -J kcie której Pacz.us~a oświad~ła, Robotnicy przerywają z dniem 
nego. „Osservr::lfore Romano" przy . obywała przyjaciela, wychodziła z że zrywa z !>rzyJacielem. Zaś~ep1~- 10 b. m. akcję strajkową o przy-

pomina po::tanowienia konkordatu ny ~a.zd~o~cią, Wężyk. ch.wycił noż stąpią do pracy w dn. 12 b. m. z 

Iate~ańskie~o. który w art. 34 Opowieści drutów tele raraf iCZRJC" rzezm~ki I ~dał przyjaciółce dwa I tym, że firma w stosunku do straj 
głosi: „Pan&'two włoskie przyzna- !j li s·traszhwe etosy w brzuch. kujących nie będzie stosowała 
je sakramentowi małżeńs:wa, uję- ZAT01'1It;CIE STATKU KATMTROFA LOTNICZA Ciężko ranną Paczuską przewie- szykan ani zwolnień, oraz że do-
temu przez katolk:kie prawo kano- , Według otrzymanych windom~ Donoszą z Meksyku, t.e w czasie ziono w stanie beznadziejnym do zorca Firk zostanie przyk:ad.nie 
i k tk' ·i „ I z Bogota (Kolumbia), żaglowiec lotu ćwiczebnego, jeden z samolo . P . . . 

n czne ,s u 1 prawa" c~t nego . „Existima''. mający na pokładzie 19 tów wojskni.-ych spadł ze znacznej s:pitala rzem. P~nsk1ego. Rzeź- uka:any'. a firma z przedstawicie-
„,Osservat.ore. Ro.m ino.,. :-"Yc~o- osób, zatonął w podróży do Pana.my. wysokości w okolicach miejscowości ni~a. aresz;towano 1 osadzono w lam1 Związku robotników przy­

dząc z zafozenta, ze kos-c10ł 1estl z 19 osó~ na pokładzte, ta.dna nte Jxtapa!apa. PUot zginął ni_i. miejscu, w1ęziemu. stąipi w ctniu 12 i:,. m. na terenie 
powszechny, zaL"Waża, iż rasa ni- zdołała się wyratować. Przyczyną towarzyszący mu drugi. pilot został! Na miejscu krwawej tragedji gro lflspekcj'i Pracy do rozmów w 

. . . katastrofy była huraganowa burza. ł ciężko ranny. Samc,lot Jest doszczęt . . . . . . . 
gdy me była powodem dyskrymi- Dotychczas zc'ołano wyłowić zwłoki nie zniszczony. Przyczyn katW>trofy madztły się olbrzymie tłumy ga- sprawie ządan wysuniętych przez 
nacji rw,iśród wiernych kościo~a ka- dwóch ofiar ka.ta.stroty. nie zdołano ustalić. wiedzi. irobotników. · · · 

Nowr ambasador 
Francji w Berlinie 

BERLIN (PAT). Nowy ambasa.. 
dor francuski w Berlinie Coul~ 
de przybyć ma w sobotę do Ber­
lina. 

Ambasador Coulondre w przy­
szły wtorek złoży swe Usty uwie­
rzytelniające kanclerzowi Hitlero­
wi w Berchtesgaden. W poniedz.ia 
łek złożyć ma również listy uwie. 
rzytelniające dotychczasowy po­
seł belgijski w Berlinie jako am­
basador. 

Fakt zloi:enia listów uwierzytel 
niających w Berchtesgaden uza. 
sadniony jest koniecznością prze­
budowy kancelarii Rzeszy w. Bet'." 
linie. 



• 
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Los Zydów Niemczech W pośpiesznym po(qgu 
Od osoby, mieszkającej w Niem­

czech i dobrze poinformowanej o 
stosunkach tamtejszych, otrzymu­
jemy następujące szczegóły o wal­
ce hitleryzmu z Zydami: 

śpieszył z pomocą aryjczykowi w 
nagłym wypadku zachorowania, 
to czeka go więzienie i grzywna, 
a zapewne i utrata prawa do pra 
ktykil 

Obecność w Niemczech żydów cu­
dzoziemskich hamuje nieco zapę­
dy pogromowe hitlerowców. 

przez Niemcy 

Przede wszystkim o polskich 
żydach, których sprawa w zwią­
zku z ostatnimi wydaleniami na­
bra~a takiego rozg:osu na świecie. 
żydów, obywateli polskich, jef.t w 
Rzeszy ok. 150 tys. Jest to element 
bardzo różnorodny. Są wśród nich 
tacy, którzy nie mają żadnego zw1ą 
zku z polskością, nie umieją mówić 
po polsku, a obywatelstwo polskie 
otrzymali w spadku po rodzicach, 
czy dziadkach, którzy emigrowali 
z ziem polskich. Ale są też i żydzi, 
szczerze przywiązani do Polski 1 

utrzymujący z nią bliskie stosunki. 
jak wiadomo, Polska przyjęła u-

, stawę, na mocy której obywatele 
polscy zagranicą tracą to obywa­

Z drugiej zaś strony pozbywa 
się żydów zamożniejszych posia­
danych przez nich kapita!ów. je­
żeli chodzi o żydów, to hitlerow­
cy uprawiają wywłaszczenie na 
wielką skalę. Skonfiskowano ich 
konta bankowe. Pozabierano im 
wielkie domy towarowe .. Nalożono 
areszt na oszczędności. Zamożniej­
~i żydzi chętnie oczywiście opuści 
liby Niemcy, ale nie mogą tego u­
czynić, gdyż nie mają z czym wy­
jechać. Gdy np. żyd ma 100 tys. 
marek, to w razie wyjazdu, musiał 
by oddać p'aństwu, t. j. hitlerow­
com, 97 tys. a z resztą, z 3 tysią­
cami marek ruszyć w świat. A 
gdzież go wpuszczą z taką sumą? 

telstwo, jeżeli w ciągu 5 łat nie 'a- Obok astawowego, że się tak wy 
trzymują kon:aktu z krajem. Na razić, gnębienia żydów, istnieje 
podstawie tej ustawy, placówki nieprzebrane żród'.o szykan i znę­
konsularne polskie w Rzeszy prze- 1 cań się, zatruwających do reszty 
prowadziły konti'olę obywateli poi życie. O:o kilka przyk~adów. Aby 
skich i do 29-go ub. m. mia!o być ~okttczyć żydom, posiadaczom ~"' 
ukończone odpowiednie ostemplo mochodów rozdaje się numery po 
wanie paszpor.ów tych obywateli. wyżej 350 tys„ których to nume­
Władze niemieckie, przewidując rów nie mają aryjczycy. Gdy poli­
widocznie, że tysiące polskich do- cja lub sz'.urmowcy spotkają taki 
tąd obywateli, przeważnie żydzi, samochód z „żydowskim" nume­
stracą obywatelstwo i ·pozostaną rem, to jest już preteks.t do naigra 
w Niemczech, jako element bezpan 1 wania się z jego wlaściciela, do na 
stwowy, nie przeczekały terminu I kładania nań kar i t. p. Wogóle 
prekluzyjnego i wydaliły 15 tys. I żyd jest piętnowany na każdym 
g~ównie żydów. W sprawie tej 0-1 kroku. Musi on nosić żydowskie 
prócz tysiącznych zas.ępów ludz-

1 

imię. Mus! pod względem towarzy 
kich i ich egzystencji, chodzi teź o skim coraz bardziej ograniczać się 
poważne b0gactwa, majątek bo-1 do grupy żydowskiej. żyje po za 
wiem obywateli polskich w Niem- prawem i jest po za tym skazany 
czech ocenia się na ok. pól miliar- 1 na ciąg~e. co raz nowe wymyś~niej­
da złotych, które nie mogą być o- sze bezprawia. PAT. np. doniósł 
bojętne dla Państwa Polskiego. o wykryciu u żydów kilku tysięcy 
Wiadomo już z licznych opisów w szitak broni. Chodzi tu o broń my­
prasie, jak odbywało się wygnanie śliwską i pamiątki z czasów wojny, 
z Niemiec. Rokowania nie dały do- oraz o zbiory amaitorskie. Wszyst­
tąd wyniku. Podobno Niemcy w ża ko to obecnie „wykryto" celem u­
dnym razie nie przyjmą z powro- sprawiedliwienia represji z powo­
tE>m tych, których dotąd wydaliły. du zamachu w Paryżu, a może też 

A teraz nieco informacji o ży- w obawie, że znajdą się naślado­
dach niemieckich. jest ich jeszcze wcy zabójcy. 

Ale los żydów niemieckich jest 
okrutny. żadne słowa nie oddadzą 
tego ogromu cierpienia, tego nie.: 
przerwanego pasma udręki, trwa­
jącej już szósty z kolei rok, a któ­
rej wcale końca nie widać. Przeci­
wnie, każdy dzień przynosi coraz 
to nowe, coraz bezwzględniejsze 
prześladowania, mające jeden jedy 
ny cel: wytępienie, fizyczne znisz­
czenie pół miliona żydów". 

Arty>stka duńska, która odbyła po­
dróż przez Niem~y, w następujący 
sposób a<pi!SlnJe &woje WftlŻeoia. 

Byfo to w dro.dze pomiędzy 
Hamburgiem a Berlinem w wago­
nie trzeciej klasy. Stałam na ko· 
rytarz,u i prze~ otwarte ok.no wy· 
rzuciłam zmi.ęty w kulę zużyty 
papier. Jakaś starsza pani ohrzu· 
ciła mnie wzhllll'ronym potokiem 
słów. Nie wszysttko zrozumiałam, 
ale uchwyciłam to tylko, że zarZlll• 

Uroczyste zebranie warsz. T. U. R. 
ku czci prof. Ludwika Krzywickiego 

Przemawia tow. KAZIMIERZ CZ APINSI<I. Jubilat prof. LUDWIK 
KRZYWICKI siedzi w p:erwszym rzędzie kolo to.w. TOMASZA AR­

CISZEWSl(JEGO. 

Kto będzie 

marszałkiem Senatu 1 
Wedlług informacyj, pochodzą­

cych z kół dziemii!karskich, p. 
pułtk. Adam Koc, były :;zef Obozu 
Zjcdncczenia Narodowego, zgodził 
si~ n'l postawienie swojej kandy. 
dallllry na stanowisko mairszałka 

Senatu. P. Koc nie wycofał się -
wh!"eW poprzednim pogloskom -
z iy~ia poliitycT.nego, ponieważ 
przyjął manda..t e;enators.ki. 

Koutr - kandydatem miałby być 
p. AL Prystor. 

w Niemczech ok. pół miliona. Sy- Szef policji w Monachium wydał • 
tuacja ich jest zupełnie t>eznadzieJ· rozkaz wszystkim żydom opusz- ftl~I n1a 
na. Polityka hitleryzmu dąży do czenia tego miasta w przeciągu 48 U W 
wytępienia ich. Robi się wszystko, godzin, ale rozkaz cofnął. świad- Komisja Centralna Związl.:ów Za. 
by uniemo~liwić .im. życie. z. jednej 

1 
czy to o nerwowości postępowania wodowych w Polsce kwituje z od­

strony odbiera się 1m środki zarob • hitlerowców. I bwru następujących kwot, wpłaco­
ltowania. Nie ~ już prawie takie-I Podpalanie synagog, w odwet za nych na cukier dla głod1iych dzieci 
go za~odu, ktoryby .wo.Ino było ; zamach paryski, odbywa się w ten w Iliszp:inii. 
u!'rawiać żydom. Do Jakiego s·op-

1 
sposób, że podpala się :e synago- Zwięz_ek Budowlanyf'h w Zako-

t11a skrępowa~o pod, t~ wzglę- gi, które nie sąsiadują z innymi p;rne~ .zł. 12.20. . , . 
dem żydów, n1ec.h .zasw1adczy .fakt I budynkami, które mog!yby ucier- Wo1c.:ok Jan - Zamosc Zł. 5. 
że w całym ~erłlnie pozostawiono I pieć od ognia. w tym ostatnim wy Oddz. Centr. Zw. Rob. Przem: 
200 żydowskich lekarzy, . którymi padku, wybija się tylko szyby w Chemiom1. huta w Sz.ezakoweJ 
woł?o leczyć t~tlco żydó~ 1 .to .pod synagodze. Publiczność niemiecka Zł. 14·15· 
grozbą wysokich kar w1ęz1en1a 1 zachowuje się wobec tych podpa- lebrane po·dczas wieczerzy ko· 
grzywny. Gdyby żyd - lekarz po- 1 lań obojętnie i ch!odno. Nie ulega lr71>ńskiej po zakończeniu V. Zja· 

-~ - ina wątpliwości, że nie sympatyzu- ~~~ 7;wiąz.lru Zawod. Traruport. 
----- PU DE~ je z tymi wyczynami. Ale pogro-

Rada Krajo'l\a Związków Ży· 
do.vskiich XVlll rata Zł. 1.500. 
Ok1ęgowa Kowi.sja Związków 

Z:n ·ndowvch w Łodzi Zł. 40. 
Oddziały Centralnego Związku 

(..'roików: N'owa - W' ieś Zł. 28; 
Chorzów I Zł. 12; Renard Zł. 
68.96; Brzezówka 50; Jaworzno 
Zł. 10.20; Reden Zł. 25; Byczyna 
Zł. 27; Nikiszow:ce Zł. 28.60; Ju. 
liusz Zł. 30.25; l\1ysłowiice Z. 
88.90; Jerzy w Zawierciu Zł. 21; 
Jowisi Zł. 6.50; Ferdynand Zł. 
8.60; Płoki Zł. 13.90. 

z PUSZ.Kl EM mowe akcje demoralizują motloch, 
któremu przecie·ż wszys kie wykro 
czenia i zbrodnie na żydach popeł­
nione uchodzą bezkarnie. chociaż 
czasami narażają skarb niemiecki 
na straty. Tak np. spalono niedaw­
no w Berlinie wany dom towaro­
wy lzraelsa, należący do żydów 
amerykańskich. Rząd niemiecki bę 
dzie musiał płacić odszkodowanie. 

KURSREKLlMf iPROPlG~NDY 
organizowany przez 

POLSKI ZWIĄZEK_ REKLAMOWY 
łS.XI - 2.Xll t93S r. 

Z a o l • y• 
tiEKREfARJAT POLSKIEGO ZWIĄZKU REKT AMOWEGO 
Warszawa, ul. Królewska 5, pok. 41, tel. 626-!JS 

ca mi lekkomyślność nie do daro­
wauia. Pa.pier wyrzucony przeze. 
mnie iinni będą musieli podtiieść. 
Czy ja nie wiem, że takie odpad­
ki kładzie się w kącie i że nie wol 
no w ten sposób obehodzić się z 
papierem? 

Po moim zdwnieniu oraz z mo· 
ich pytań widocznie domyśliła się, 
że jestem cudzoziemką. Obrzuciiła 
mnie spojrzeniem pełnym wyrzu­
tów i ci.cho pomrok.ując weszła do 
swego przedziału. Zajęłam miej­
sce w moim przedziale. Siedziało 
tam mterech pa·nów w średnim 
wbku. Pobudzona tym drobnym 
:~ajście~ poprosiłam mego sąsia­
da o wyjaśnienie. 

Mój sąsiad uśmiechnął eię : 
- Istnieje zakaz niszczenia pa· 

piem. 

I Pozostali panowie potakiwali. 
1 Wi~ej od nich nie mogłam się 
j dowiedzieć. Z wielkim zaiutereso­
i waniem W> glądali pl'Zez okno. Ża· 

I den nie chciał wracać do tego te­
matu. 

Trzej pa.nowie udali się potem 
w stronę wagonu re&tauracy jnego. 
Pozostał tytko mój sąsiad. Odłoży. 
łam na stronę moją duńską gaze· 
tę i na n.owo podjęłam temat pa· 
pierowy. Mój są.siad stopniowo eta 
w&ł się wymowniejszy. · 

- A naród - zapytałam - co 
nar.:d sądzi o tym zbieraniu od­
padków, gdy na świecie jest poddo 
S"tatkiem surowców. 

Zamiaet odpowiedzi wzruszył 
ramionami. 

- Naród chyba krytycznie od­
nosi się do tego - podiehwyciłam 
znowu wątek - ho inaczej tamci 
trzej panowie nie uważali za eto­
soW'lle milczeć. 

Znowu WZJ'\Ull'Zenie ramion. 
- Cudziziemcy śmieją się z nas. 

więc jesteśmy zażenowani. Ale im 
mni~j mówić o polityce, tym le· 
pi~j. 

Tak jest.. Polityką nazwał spra­
wę zużytego papieru. Poli.tyką. 

Potym widziałam go jedzącego 
śniadanie. Skórki od pomarańczy 
wyr~ucał przez okno. Skórkę od 
jabłka zawinął w papier. Dla 
świń i królików. Pozostały papier 
po .śniadaniu, brudny i zatłuszczo­
ny, wygład.ził starannie, z.łożył i 
położył na siatce od bagażu. Ro­
bił to wszysllko mechaniomiie. Po­
leru wyjął cyga•ro, odciął kon'.u­
a"'ek, który schował ;:Io pudełka, 
po czym roz:winą.ł gazetę. Rzuci­
ran. okiem i orzeaytałam: 

,,Pi..ństwowy llll'ząd żywnościowy 
zar~ądza na bieżący tydzień"„. Na 
•tępował jadł~pis. 

Podobnie zapewne dzieje się w 
ulu lub w mrowisku - pomyśla­
łam sobie - ostre. twarde prawa 
regulujące każJą czynność. Lec 
tam zapewne rządzi surowa celo· 
wo~ U.:edostattku, gdy tymczasem 
państwo antar.kiOZ1De samo separu· 
je się od nadmiaru powstałego 
świata i cofa naród do poziomu 
państwa owadów. 

Przede mną wyłoniła się prze­
raźliwa wizja. Ujrzałam mia~to 
termitów: ul~ce, domy, stworze­
nia, masami przeciskają.ce się 

1)rzez uHce. Kierują mm1 sygnaw 
ly świetlne: niebieski oznacza stać. 
zielony - pol'U8'zać się • . Tak sa• 
mo z.t.rganizo-wana jest cała egzy· 
stencja. Urzędy dobierają żołnie­
rzy, separują nadają-cych się do 
małżeń8-twa od „dziedziC1lllie cho­
rych„. ko jarzą pary. rozclzielajł 
je, gdy para nie dała rezultatu., 
przez operację czynią płodnym 
lub niepłodnym, jcśl1 może gro­
zić, że urodzi się potp·mstwo .•• o­
po ,ycyjne. Dobór według zaead o­
walów. 

Przez ulice maszerowały kolum• 
ny w różnych uniformach. Bez 
1>rz~rwy maszerowały kolumny. 
Każd1? miała swoje posz.czególne 
~adanie, wszystkie zaś nasłuchuj!! 
trąbki, werbla lub komendy. Za· 
stanawianie się uchodzi za zaka· 
zaną opozycję. Życie prywatne 
zniesione. Sygnały radiowe sygna· 
liz.ują czas na jedzenie, na pi.de, 
na gimnastykę pokojową. na tgry. 
na uda.nie się o:i &:poczynck i L d. 

W murach d<>mów ukryte są mi· 
k.rofony podsłu~bowe, chwytające 
każde słowo i odprowadzające je 
do miejsc kontroli. Urzędy usta· 
nawiały na każdy dzień oo ma eię 
•robić, jeść, pić, tańczyć, śpiewać, 
zbierać, dostarczyć lub z.niszczyć. 

Wszystkie myśli nastawione by· 
ły na jeden kierunek. Dyktator 
wyznaczał &wego następcę, który: 
znajdował już gotowy, sztywny, 
niezmienny aparat rządzenia. Mó­
zgi wy&teryliz')wano, części prze­
znaczone do myślenia zamierały, 
twarze z pokolenia na pokolenie 
przybierały ooraz podobniejsze 
ksr">tałty. 

Nagle coś trzasnęło obok moje­
go miej.s.ca. To mój sąsiad tak ga· 
zetą trzasnął o ławkę. Spojrzałam 
na nagłówek. Był to herlińecki 
zglajchszaltowany dziennik. 

- Oszukaństwo, psiakrew klął 
mój sąsiad. 
Spojrzałam na niego. W oczach 

jego wyczytałam przestrach. 
- Przepraszam, sąd.ziłem, ie 

pa.ni Wi>i. Dla U&prawiedliwienia 
swego zachowania się wskuał mi 
dziennik. Kiwnąłam głową, a mÓJ 
towarzysz podróży uciC8<lył się, że 
go zrozumiałam. Po oliwili unią): 
gazelę i wyrzucił za okno. Musi&• 
ło tam być ooś wy ji!tkowo niezwy· 
kłego, gdyż sąosiad mój długo nie 
•nógł s;ę u&pokoić. 

P.:foiej, wybierając się d<> wa­
gonu restauracyjnego, zauważył 
półgfosem: 

- To os.zu-stwo trzeba konia· 
kiem pvzepłukać.-

Tak! Ludzie nie eą owadami i 
dh.tego dyktatorzy nie majq spo­
kojnego snu. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„„ .... MiB„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„lml„„„„ ... „. 
W 20 rocznice Niepodleg.tości 

(Ze wspomnień) 

We wrześniu 1918 r. wróciłam . rażoną moskalofilstwem część spo­
z Kongresówki do N. Sącza, by u- teczeństwa. Aastrofilstwo było na 
porządkować sprawy rodzinne i pokaz, właściwie nikt się już prze­
przygotować się do odlotu. To, co cież nie liczył z tą do niedawna po 
.przeżyłam przez dwa lata w Ostro- tęgą austriacką. 
wcu, wielki zwycięski ruch demo- Dnia 30 październi·ka wpadają 
ltratyczno - n!epodleg'.ościowy, o- młodzi chłopcy po karabiny, prze­
garniający całą połać kraju od chowywane u mnie, u ob. Filipow1-
Kielc i Radomia przez Opatów po czowej i u innych. Co się stało? 
Sandomierz, było dla mnie rękoj- Wypędzamy Am.triaków z miasta. 
mią, że fragmentaryczne Króle- Czeskie oddzia:y same się rozbra­
stwo, powołane przez dwie zabor- jają i uciekają do swego kraju. W 
cze po t ęgi, zamieni się na Państwo Berłiinie, w Wiedniu, w Pradze i 
Niepodlegie, prawdziwie obejmują Warszawie rewolucja. Woj.na skoń 
ce wszystkie ziemie polskie. czona. Po chwili zbiera się u mnie, 

Październik 1918 r. w Nowym grono starszych przyjaciół, działa­
Sączu upłyną.I w atmosferze ocze- czy niepodległościowych. Trudna 
kiwania na wielkie przemiany. rada - musi obywatelka jechać 
Dom robo :niczy kolejarzy, silna do Krakowa, a może do Warsza­
organizacja PPSD„ obejmująca wy. Muszę, naturalnie. Tak się, bo­
swoim zasięgiem ca!e miasi;o i da- wiem, zawsze podczas wojny skła 
lekie przedmieści, POW „ Liga Ko- dało, że by!am, jak gdyby kurierką 
biet, Nauczycielstwo Ludowe i co- niepodleg:ościowego Nowego Są­
raz liczniejsze gmpy inteligencji i cza. Czy to do Krakowa, czy do Za 
mieszczańf-twa w różny sposób de-i kopanego, albo do Piotrkowa, do 
monstrowały swoje uczucia wolno- Wiednia, albo do Warszawy, za­
ściowe, mając przeciwko sobie po- wsze umiałam jakoś przedostawać 

się poprzez kordony i przezwycię­
żać różne trudności. 

Pos.uszna woli niewielkiego ale 
poważnego zgromadzenia pędzę 
do pociągu. jest wieczór. Wyłania 
się postać ob. Wysockiego, w pet 
nym umundurowaniu, jedzie w o­
kolicę Nowego Sącza, prowadzić 
akcję rozbrojenia. Wychylam się z 
pociągu. Marsowa mtodziencza 
twarz patrzy na mnie w skupieniu. 
Salui:uje. 

Kraków przeżywa tak rados.ny 
nastrój, że poza wybuchami entu­
zjazmu na nic niema miejsca. Wie 
czorem na prastarym Rynku prze­
mawia tow. Zygmunt Marek. jed­
no has'.o, jedno zawołanie: Polska 
Niepodległa powstaje. Polska Lu· 
dowa, Polska Sprawiedliwości Spo 
łecznej. 

Wieczorem na szlaka dzielimy 
się przeżytymi wrażeniami. Rozma 
wiamy długo, długo w noc. Parę 
tylko godzin umęczyłam się na sta­
rej, okropnie niewygodnej sofie, 
na której spędziłam wiele nocy, 
podcza~ moich „zameldowań się" 
w Krakowie. 

Wracam do Nowego Sącza, choć 
serce ciągnie do Warszawy, a wła 
ściciełe auta zapraszają. Ale dzie­
ci, ale kochani towarzysze - kole-

jarze, ale miasto czeka na bezpo-1 czypospoli'tej. 
średnie wiadomości. Znowu konstemaoeja części ze-

jedni wierzą, inni są nastrojeni brania. Ale jesteśmy w większości, 
sceptycznie, może nawet bojaźli- bijemy oklaski, jak grzmoty. Na­
wie. My, zorganizowani spalamy strój przedziwny zdumienia i na­
się w oczekiwaniu upragnionego wet grozy u jednych, najwyższe­
cudu: Polski żywej. go zachwytu w większości trwa 

Gazety z Krakowa, z Piotrkowa, Naraz groteska. 
z Warszawy przynoszą sprzeczne Wstaje ksiądz i oświadcza: On 
wiadomości, instrukcje. Naraz, czy sam nie ma nk przeciw słowu: „o­
oczy nie mylą?! Ogromna płachta bywatel", ale to brzmi niepoważ­
papieru: Manifest Rządu w Lubli· nie, wszak dzieci ulicy, bawiąc się 
nie podpisany nad rynsztokiem, przezywają się 

IGNACY DASZVŃSKJ 
od „obywatela". Na to tubalnym 
głos.em, stojący obok mnie tow. 

Tegoż dnia 8 listopada na Ra- Ryszard Mędłerski.- Proszę księ­
tuszu w Nowym Sączu odbyło się dza, tego nie słysza:em, ale że ma­
historyczne zgromadzenie Rady po tka, bijąc niesforne dziecko, wola 
wiatowej i zarządów organizacyj na nie: ty, sufraganie! to slysza­
społecznych, zawodowych i niepo- Iem. A czy nazwa biskup - safra­
dłegłościowych Nowego Sącza i o- gan jest przez to niepoważna?! 
kołicy. Na podium wśród śmierteł- Wybuchy szalonego śmiechu. Na 
nej ciszy wszedł Marszałek Powia sitą·pi:o odprężenie. 
towy, hr. Stadnicki. W ręku trzy- Obywatel - hrabia prowadził na 
mał ogromny arka·sz papieru. Ro- dał obrady z obywatelami - roini­
zwi.nął. Począł czytać. Bez wezwa kami, mieszczanami i t. d. 
nia wszyscy powstali, wysłuchali Pamiętam, że jeden zamożny go 
manifestu, stojąe. spodarz protestował gorąco, by ró 

Gdy skończył, zabrzmiały okla- wne z nim prawo g'.osowania mia­
ski, ale i okrzyki zdumienia. Mar- la dziewka od gnoju, nie parobek, 
szalek powiedział: od dziś Poiskał ale tylko dziewka. Kompleks femi­
jest Rzeczpospolitą Ludową. Wi- nizmu czy raczej antyfeminizmu. 
tam Was, Obywatele Wolnej Rze- Wiele po tym za&zlo wydarzeń. 

Powrót więźniów Magdeburskich. 
Komendant Piłsudski dyktatorem 
w Warszawie, potym Naczelnik 
Państwa. Rząd Warszawski. Pre­
mier Da:;zyński, po nim Moraczew 
ski. Później bardzo rychło obywa 
tele znowu poczę 1 i się czuć pana­
mL 

Skorupa długich lat tradycyj,.. 
nych błędów i nieomal zbrodni­
czych przywar, które pod magnety 
cznym prądem Manirestu Lubelskie 
go zdawała się spadać z ciała Rze 
czypospolitej, narasta z powro­
tem. Pomimo wszystko, Polska sta 
wała się w naszych oczach pań­
Sttwem wolnym, Niepodleglym. 

Szczęśliwi, którzy tej jasnej 
chwili doczekali. 

Szczęśliwsi jeszcze będą cl, któ­
rzy ujrzą Polskę Ludową, wyma­
rzoną przez jasne duchy naszej 
boha .erskiej przeszłości, Polskę 
żywą, Radosną, Sprawiedliwą ży­
wicielkę milionowych rzesz praeil 
jących w miastac\ osadach, 
wsiach i osiedlach, na roli, pod zie 
mią, na morzu i w powietrzu. 
wszędzie dla dobra chwały i mocy 
Rzeczypospolitej . Ludowej. · · 

S. WOSZCZYŃSKA. 



Demokracja a socjallzm Kongres Belgijskich Socjalistów 
Ostatni artrkul Karola Kautskr'ego 

Socjalizm europejski zaw~e państwo faszystowskie przerosło 
podkreślał swój związek z demo-! interesy burżuazji, wzięło produk­
kracj ą. Ostatnio, pod wpływem i cję w kleszcze i nie raz daje się 
gwałtów 1ia5zystowskich i ekspe- we znaki burżuazji. Wobec ego 
rymentu bolszewickiego, podkreśla należy sądzić, konkluduje Kautsky, 
go jei.'Zcze silniej. że oonajmniej część burżuazji kra-
Wśród teoretyków SOt"jalisłycz- jów demokratycznych raczej nie 

11ych, analizujących ten związek, pójdzie na pasku fa.szystow&kim. 
największe :zasługi ma niedawno I Nie Mleży sądzić, że cała burżua.­
zmarły Karol Kautsky. Krytyce zja jest „jedną reakcyjną mAsą", 
dyd{tatury i bolszewickich metod I jak twierdził niegdyś Lassalle; 
poświęcił ca·ły szereg prac. Przy-1 Marks, jak wiadomo, ostro kryty­
szedł do wnioi,'ku - jak wiado- kowal tę tezę Lassalle'a. 
1!10 - że demokracj~ to n.ie .tylk~ I z drugiej z.nowu strony burżua­
srodek .do W)'Wlalczenia soc1ahzmu, zja krajów demokratycznych, na­
stanoWJ .on.a także C~Ęść IDEA-j wet jeśli zechce zastosow1ać meto­
Łf.! SOCJa!Jstycznego. bez wolno- d~ faszystowską, będzie zbyt bla­
ści, bez rzą~~ op~rtych na v.-y- bą do takiej akcji. jeśli ruch so­
~orach SOCJahzm Jest nlemożli- cjaJi.styczny zastosuje należytą 
wy. . taktykę. Rozstrzygną CHŁOPI i 

Czrta.my ostatni nume.i: . m.1en
1
: drobna burżuazja. Ruch ~jalis­

&'2:ew1ck1ego „Socj. ~1estn:1~a tyczny winien udowodnić tym 
(Nr. 20. - 21~. P~św.ięcony J~Sł warstwom ludności, że nie sprze­
w dużeJ części ~am1ęc1 Kau:tsk1~- ciwia. się ich interesom; że raczej 
g-0. Tow. Oarwz. z.ast~naw1a się ·te interesy popiera. 
nad z11ta111ym pow1edzen1em - że 

jakiego przewrotu? - mniejszości 
przeci1wko większości? Tacy !,µbią 
gadać o „bankructwie" demokra­
cji, bo nie rozumieją, że marksii.­
towskie pojmowanie socjalizmu 
na tym polega, że· socjalizm tam 
tylko jest możliwy, gdzie większość 
narodu chce socjalizmu i jest w 
stanie ·socjiailizm zbudować! Woj­
na domowa? ależ wojna domo­
wa może być tylko narzuconą nam 
ostatecznością: nie przybliża nas 
do socjalizmu, lee~ oddala nas od 
niego. 

Tyle Kautsky w swoim intere­
sującym artykule. Czy Kautsky 
uwzględnia wi,;zystkie obecne trud 
ne (międzyOJ<:irodowe!) warunki, 
w kórych znalazł się obecnie so­
cjalizm? - zapytuje tow. Dan w 
swym artykule o Kautskim, - ar­
tykule pełnym uznania dla zasłu­
żonego teoretyka ma-rksizmu. 

Istotnie, międzynarodowe wa­
runki, w których znalazł się w~pół 
czesny socjalizm, są wyjątkowo 
trudne. Pisze o nich w specj.ad­
nym artykule tow. Abramowicz. 
Ale wielka prawda demokracji dla 
socjalizmu pozostaje PRAWDĄ! 

K. CZAPIŃSKI. 

ZAŻYJ 
NATYCHMIAST 

MOT.OPIAYNY 
.MOTOR"' 

Kautsky był wielkim teoretykiem W końcowych ustępach swego 
okresu przedwojenriego. To nie zu ciekawego airtykułu Kautsky Ol>trze 
pełnie s!luszne, pii.'ze tow. Oarwi, ga przed lekkomyślnym naduży­
albowiem przed wojną było wielu wa.niem słowa „rewolucja". To 
teoretyków demokratycznego so- słowo jest nam wszystkim drogie: 
cjalizmu. Zgoła inaczej po woj- ta sympatia pochodzi z czasów 
nie i po rewolucji bolszei.'vickiej: walki o demokrację - z r. 1789 i 
wówczas, pod wplywem bolszewi- 1848. Ale tam, gdzie demokracja 
ków, niejeden SOC'jalista ~ię za- zo&'tała zdobyta, - co om:::cza 
chwiał w swym demokratyzmie i słowo „rewolucja"? - walkę z de 
zaczął szukać jakiejś „syntezy" mokracją? Istotnie, Mussolini i 
pomi ędzy demokratycznym socja- Hitler chętnie używają s~wa „re­
lizmem a metodą bolszewicką. wolucja", chętnie udają „rewolu­
Kau.tsky jednak nie poddał &'ię cjonistów". My wiemy dobrze, ro 
„modnym" prądom; tu rola Kaut- to znaczy naprawdę... Niestety, 
skiego była wielka, Kautsky był komuni~ci również starali. ~ię de: 
niezastąpiony; tu ujawnił on całą mokrację dyskredytować 1 gadali 
si~ swego charakteru polityczne- o „rewolucji" przedwko demokr.a­
go. Naturalnie stracił popular- cji. Dziś komuniści podobno tro­
ność w pewnych kołach, został chę zmądrzeli. Ale wcią1; jeszcze 
przez pewien cza.i samotny. Ale są ludzie, którzy domagają się 
socjalna demokracja Europy sta- przewrotu przeciwko demokracji. 
~a na gruncie poglądów Kau.t-
skiegc>. Trzeba przyznać - koń-I•••••••••••••••••••••••• 
czy tow. Oal"W'i - że w sprawie 
bolszewizmu Kautsky miał rację: 
przewidział trudności ewolucji 
bolszewickiej dyktatury w stronę 
demokracji, przewid2iał wzajemne 

Oblicze kolonialne Afryki 
wymordawanie „wodzów" i ruch Wobec tego, że na porządku 
wsteczny, ku bonapartyzmowi. dziennym kołejnych żądań nie-

iyle pubtkys.ta. - mieńszewik. W mieckich staje sprawa kolonii, a 
tym samym numerze „Wiestnika" wśród nich Afryka pierwsze zaj. 
znajdujemy ciekawy artykuł sa- muje miejsce, warto przyjrzeć się 
mego Kautskiego p. t. ,,Demokra- mapie kolonialnej tej części świa­
lyczny marksizm". Zapewne jest ta. 
ło ostatni artykuł Kautskiego, pi- Afryka Uczy 11 pół mi.Jiona 
IWly przed śmiercią. Ostatnie swe angielskich mil kwadratowych 
dni Kautsky spędzał w Amsterda- (mila ang. = 1,609 kilom.). Z wy­
llJ.ie (po opu&'zczeniu kolejno Wied jątkiem Egiptu, Liberii i Związku 
nia i Czechosłowacji) w warunkach Afryki Południowej, cała reszta 
niezbyt sprzyjający.ob pracy nau- Afryki stanowi własność sześciu 
towej i publicystycznej. Wymie- państw, których obszar wynosi 
alony artykuł posłał do „Wiestni- wszystkiego 600 tys. mil. kw. 
ta" .do jubileuszowego n.umeru, czyli 17 i pół razy mniej, niż ob­
lctóry ma być wydany z powodu szar Afryki. Państwami tymi są: 
40-lecia rosyjskiej partii, założo- Anglia, Francja, Belgią, Hiszpa­
aej w r. 1898 na I zjeździe w Miń- nia, Włochy i Portugalia. Najwię­
'1<-u. cej kolonii w Afryce mają Anglia 

Swój artykuł Kaut6ky poświęca i Francja, która panuje nad obsza 
~okracji i krytyce bolszewizmu. rem 4 i pół mi'liona mil, co sta.no-­
Wyraża pewność, że demokratycz- wi 37% całego lądu afrykańskie­
f/Y mairksizm (mieńszewizm) doj- go. Na obszarze tym mieszka 30 
dzie jeszcze do głosu w Rosji i milionów ludzi, Anglia zaś ma w 
pisze tak: „Pań~'two wspMczesne posiadaniu 2.692.700 mil., ale o 
aie może się rozwijać bez swobod- ludnqści blisko 62 milionów. 
aego ruchu robotniczego. Jeśli się Posiadłości afrykańskie Anglii 
Je buduje na pracy niewolników, są następujące: (łącznie ·z tymi, 
•labnie i zoi.'taje skazane na 7Jała- które są pod mandatem Ligi Na-
111anie się w momencie, gdy siły rodów}: Nigeria, Uga.nda, Kenya, 
tego państwa zostaną wystawio- Tainganaika, Nyassatand, domi­
ae na próbę. Kiedy to się stanie nium Związek Afryki Południowej 
1 Rosją sowiecką - niepodobna (łącznie z obszarem mandato­
przewidzieć, ale to się z nią sta- wym}, Rodezja i Sudan angielsko· 
nie tak, jak stanie się z Włochami egipski. Brytyjskie kolonie produ. 
I Niemozmi". kują 42% oleJu palmowego, ok 

Ale ay nie jest złudną ta na- 50% kakao i 12% miedzi produkcii 
dzieja klasy robotniczej na demo- światowej. Fraricuskie kolonie af­
l;rację? - zapytuje autor. Prze- rykańskie produkują 41% fosfa­
eleż sam rozwój klasy robotniczej tów i 13% oliwy jadalnej produkcji 
pwiera już w sobie niebezpieczeń światowej. Belgijska Afryka z jej 
stwo, bo powoduje strach w kia- "940.610 mil. kw. obszaru ·(85-kro. 
aa.eh posiadających i usposabia je 
przyjtaiźnie dla faszyzmu. Czy więc · 
nawet w k·rajach demokratycznych, Ogłoszenia lekarskie 
we Francji i Anglii, nie dojdzie do 

faszyzmu? WENER L E C z N I c A 
Zape;a,'tle, odpowiada Kautsky, •,.Dworcowa"prywatna 

taka tendencja i·stnieje, takle nie­
bezpieczeństwo jest. Ale ta ten­
dencja NIE MUSI skończyć się 

płciowe 49 Mętczym przyjmuje 
CHMIELNA lekarz 8 r. - 9 w. . 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 

zwyrcięswem łia15zyzmu. Przede A K u s E R K A .w~'zystkim skutki faszystowskiego Z 
eksperymentu we Włoszech i Niem 
~ech niekoniecznie usposabiają MA.8lA GUBFlNKIEL 
(:ałą burżuazję krajów demokra- ' Odznaczona przez prof. V. rl. P. 
tycznych przyjaźnie dla faszyzmu . PORAD~ BEZPŁATNE 
Burżuazja włoska i niemiecka fi- Niezamożnym - ustępstwo 

nansowa~ faszyzm w jego po- CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233·57 
. tzą.tkach, to prawda·. Ale potem Godzt~ przyjęć 10-1 1 ol-8. 

tny obszar Belgii samej) produku­
je 8% światowej produkcji mie­
dzi. 
Wartość eksportu Afryki brytyj 

skiej wynosił w roku 1937 - 92 
miHony funtów i import roczny 
Francji równoważy się i wynosi 
ok. 55 mmonów funtów. Belgijski 
handel wyraża się w cyfrach 4 mi 
lionów funtów eksportu i l mil­
ionów importu. Włoski: 2 miliony 
eksportu i 16 mil. importu. Portu­
ga•tski: 4 mil. eksportu i 3 mit. 
importu. 

Niemcy straeiły po wojnie świa 
towej: Togo i Kamerun, któ­
re dostały si~ Anglii i Fraitlcji, da­
lej Afrykę Wschodnią (obecnie 
Tanganaika), którą z wyjątkiem 
ma~ego skrawka, który przypadł 
Belgii, otrzymała Anglia i wresz­
cie niemiecką Afrykę Południowo­
zachodnią, którą włączono do 
Związku Afryki Południowej. 
Wszystkie te kolonie niemieckie 
miały ok. 1 miliona mil obszaru i 
11 do 12 milionów ludności. W 
r. t 936 na ogól.ną wartość ekspor­
tu afrykańskiego w wysokości 
298 milionów funtów, na b. kol0-
nie niemieckie przypadało wszyst 
kiego 12 milionów funtów. 

Wo.góle udział Afry_ki w pro­
dukcji światowej jest mały. Do­
starcza ona wszystkiego 3,7% su­
rowców świata. W r. 1936 jej 
udział w haridlu światowym wy­
nosił 6,7%, podczas gdy udział 
Europy wyraził się w cyfrze 
51,7%. 

Jeżeli chodzi o surowce niezbę­
dne w nowoczesnym państwie 
przemysłowym, to jest ich sześć, 
miainowicie: węgiel, żelazo, nafta, 
bawełna, guma i miedź. W żad­
nym z tych surowców zaipotrze­
bowan ia niemieckie nie mogłyby 
obecnie być zaspokojone w wy­
datniejszy sposób przez państwa 
mandatowe. Wszystek eksport z 
b. koln.nii niemieckich wynosi w 
r. 1936 zaledwie niespełna 1 % im­
portu niemieckiego. 

Warto także dodać, że przed 
wojną wszystkie kolonie niemiec­
kie, z wyjątkiem naimnieiszef, wy 
kazvwały w swych budt.etach ro­
snący z roku na rok deficyt. 

Ostatni dzień obrad. -6łosowanie w sprawie polityki 
zagranicznej. -Oświadczenie tow. V anderv elda. 

Pisaliśmy o przebi~gu. pierwszeJ świadczył ~paak,. ~.~ .nie godzi s~ę 
go dnia kongresu soCJaltstów bel- na rezolucję kom1&11 1 domaga się 
gijskich ,o obszenej debacie w od kongresu jasnego oświadcze­
sprawie polityki z.agranii.cznej, nia, iż popiera jego politykę za.­
zwłaszcza w sprawie wyisłania de graniczną, w przeciwnym razie on 
legata Rządu do Burgos. Kongres wyciągnie konsekwencje. 
prawie jednomyślnie wypowiedział Powstało niemiłe zakłopotanie. 
się przeciwko wy&!'aniu delegata, Zwłaszcza, że Sp::ak zażądał po-
111a•przekór opinii i usiłowaniom parcia od kongresu i od prasy par 
premiera Spaaka. tyjnej, to znaczy, że o ile kongres 

Dalszy przebieg kongresu był poprze jego politykę, to i prasa 
spokojny. O polityce wewnętrznej partyjna będzie mu&"ia~ ostrożniej 
referował tow. de Man. Kongres traktować jego posunięcia. De 
powziął rezolucję, w której doma- Brouckere oświadczył, że przybył 
ga s:ę równowagi budżetowej, za- na kongres zdecydoW1any nie ustę­
trudnienia możliwie największej pować w sprawie Burgosu, ale 
ilości rąk roboczych, pełnego po- skłonny do najdalej idących u­
szanowania llil>'taw społecznych. stępstw w innych sprawach. Ale 
Rezolucja wyra.u zaufa11ie do jeżeli i>ię chce zamknąć usta i znie 
Rządu, iż nic dopuści do polityki ~ulić pióra, to to nie uda się. Van 
deflacji,. że w razie potrzeby u- dervelde powiedział, że jeśli się 
cieknie się do odpowiedniej poli- żąda ślepego przytwierdzenia dla 
tyki podatkowej, a nie po7'.11Noli u- polityki Rządu, to on wyciągnie 
zależniać pań6twa od potęg fina.n konsekwencje z wyniku głosowa­
sowyclt. nila.. Spaak odpowied.ział na to, że 

Kongres oświadczył się prze- wyraża zgodę na za.sady jego po­
ciw wprowadzeniu wolnego han- lityki, ale krytykuje się wszystkie 
dlu alkoholu, który to projekt wy- jego posunięcia. Dyscy.plina nie 
sunęła prawica. może być jednostronna. 

Ale o~'tlwtni dzień kongresu przy 
niósł zgrzyt i ostry zatarg, właś­
nie w sprawie polityki zagranicz­
nej. Osiągnięto prawie jednomyśl­
ność w sprawie Burgosu. Uzyska­
no zupe~ną jednomyślność w spra 

W głosowaniu wniot:iek Spa.a.ka 
przeszedł większaścią 386.046 gł. 
przeciw 132.497 i 34.185 wstrzy­
mujących się. Wówczas Vander-

velde oświadczy~. że w wyniku gło 
sowania, wywołcl111ym kwestią port 
felu ministerialnego, on zrzeloa się 
prezydentury Partii, że nie wystąpi 
lecz zostanie szeregowcem i po­
święci się zadaniu niezbędnego 
odrodzenia Partii. 

Przewodniczący kongresu stwier 
dził, że kongres poprzedniego dnia 
już zatwierdził Vanderveld~ jako 
prezei;a, że wszyscy są dumni z 
tego wyboru i że teraz tylko Rada 
Naezelna może się wypowiedzieć 
co do prezesury. Vandervelde po-­
zosbruj e tedy, przynajmniej na ra­
zie, prezesem PartiL 

. „....... . - . - ~) ·-~. ' . .. : ~ "' 

Fabryka: Lwów, Janowska 24. 

wie stosunku do Międzynarodówki. 
Rezolucja w tej sprawie brzmi: 

„Partia Robotnicza, przekonana, 
że zjednoczenie robotników stano­
wi jeden z zasadniczych czynni­
ków organizacji pokoju i postępu 
międzynarodowego, wyraża swe 

Przegląd prasy 
I zaufanie do delegatów swych w 
Międzynarodówce i do ich wysił­
ków w dziele współpracy z naszy-
mi towarzy11'2:ami z Innych kra­
jów". 

Ale gdy przyszło do głooowia.nia 
nad rezolucją w -sprawie stosunku 
do polityki zagranicznej Rządu, 
t. j. właściwie do polityki Spaaka, 
~'}'buchły długo tłumione namięt­
ności. 

· jak już wiadomo nHZ)"lll czytel 
nikom, referent w sprawie polity­
ki zagranicznej tow. Vandervctde. 
nie chcąc zaostrzyć dyskusjJ l u­
trudnić sytuacji Rządu, wyrażał 
się bardzo oględnie o tej polityce 
i naogó~ zgadzał się z zasadą tak ! 
zw. niezależności w polityce za-

1 granicznej Belgii, czyniąc tylko 
pewne za·strzeżenia. Dlatego też w 
komisji wnioskowej, gdzie z po­
czątku były dwie rezlucje w l>'pra­
·wie stosunku do polityki Rządu, 
Vandervelde, który był zwolenni­
kiem rezolu.C'ji większości, przechy 
lił się do rezolucji mniejszości, 
byle uzyskać jednomyślność kon­
gresu. 

Ale oto na plenum kongresu o-

MĄŻ ZAWSZE WINIEN 
Mąż, co lubi smacznie jadać, 
do swej żony raz powiada! 
-Dziś na obiad droga żono, 
dałaś pieczeń przydymioną! 

Kuchnia dymi, trudna 
rada: 

I to tylko twoja wina! 
Ja ci ciągle przypominam! 

ECHA WYBORóW 
SENACKICH. 

„Kurier Polski" pisze: 
„Senacld.e wybory elitarne były 

oczywistym „biegiem pocleazenla'' 
dla wielu działaczy i polityków o­
zonowych, którsy przepadlt w wy 
bora.eh sejmowych. Duto uprawia 
cz:y zyskało na tym „biegu na­
dziel", elektorowie, stanow1ą.cy „e­
ll~ ellty" okazali się mniej skłon­
DYJDi do nieapodzfanek, bardziej 
podatnymi. dla ustalonego porząd­
ku, &niłeU masy wyborców aejm.o 

WJ'ch. 
Jut sam llkład personalny kol~ 

gtów elektorskich musiał w tej 
mierze budzie całkowtbł „pew­
no~ l zaufa.nie". Na 3033 elekto­
rów w całym pa.flstwie było aż 

1.745 urzędników, profesorów, na­
uczycieli i oficerów. 

Nie mote to zatym nikogo dzi-
wić, że taka właśnie „elita elity" 
okazała się podatną do „naprawie 
nia" wykoleje!l w wyborach sejmo 
wych. Głośni członkowie Ozonu, 
którzy przepadli w urnach sejmo­
wych, wyszli na kartkach elektor· 
skich jako członkowie Senatu, a 
więc utrzymali się na politycznej 
widowni„. 

Podobnie pisze „Dziennik Byd­
goski": 

„Elita nie zawiodła, enta nigdy 
nie zawiedzie. Elektorzy do sena. 
tu, składający się z samej tylko 
elity okazali swą subordynację i 

pełne posłuszeflstwo. Głosowano 

przykładnie na listy, wystawione t 
uprzeclnio uzgodnione z Ozonem. 
Dlatego też wybory niedzielne nie 

były wcale ciekawe, a. „13" ok&· 
zała się feralną da.tą dla tych tyl­
ko, którzy w poro nie zdolali do­
szlusowac! do OZN., a mlell oeho­
~ kandydowU do 11e11atu"'. 

ODYBYś NIED~WIEDZIQ... 

Organ koniunkturatnydi -'*"' 
nowców", którzy niedawno pay­
•wędrowali z endeckiego ,,ghetta" 
do subwencjonowanych posad -
atakuje „Robotnika" za,, artykuł 
W. Jampolskiego. W artłykule 
tym autor pi.sal o aktualności w 
chw-iU bieżącej detnokratycznej i· 
deotogn niepodległościowej, która 
dziś jeszcze nie ltrac.iła na swej 
wartości. W dalszym ciągu arty­
kułu jest mowa o linii podziału, -
jaka powstała między zwolennika 
mi tej idei, z której jedni, jak PPS, 
Stronnictwo Ludowe i grupy szcze 
rych demokratów pozostali wierni 
daw.nym ideałom, gdy im.i od nich 
odeszli i związali się z najmniej 
warttościowymi elementami z po­
śród dawnych przeciwników de­
mokratyanej idei niepodległościo­
wej. 

„Kurier Poranny„, jako przed­
staiwiciel tych właśnie elementów, 
jest najmniej powołany i kompe­
tl~ntny do zabierania głosu w i ej 
sprawie. Ludzie jak panowie Hra­
byk, Stahl i inni, którzy nadmier­
ną i niesmaczną gorliwością „ne­
ofitów" usiłują zatrzeć swoją prze 
szłość - powinni mieć tyle umia­
ru i przezorności, by nie zabierać 
głosu w ,tych tak draźliwych dla 
nich sprawach. 

S-EK. 

Naiwne złudzenia 
Chcesz mieć pieczeó ~':..i. DOlitvków konserwatywnych 
kup mikuchnię elektryczną! Angielski mini.ster lotmictwa sir pokój światowy byłby stale zagroo 
Ratalna sprzedaż kuchenek elek- Kingsley Wood wygłosił pnemÓ· żony". 
trycznych w Salonie Elektrowni ' wienie w Sheffield. Omawiając przy końcu swej 

Ml jskie" Maruałkowska 100. l W czasie tego przemówienia mowv kweetię nhrojeń, &Er Kimg:s-
e 

1 W1&pOOD1Diał on mięruzy innymi o ley Wood etwi.erdz.ił, io Anglia -I' - sytuacji międz}"Darodowcj: „l&t· powitała.by z ra.dości.ą o·gólne roz-POk WlłOWanl a nieją ludzie, oświadczył miini&ter, hr'>jenie, ~ jednakże. w ci'!~ 
którey twierdzą., że wojna je.i nie- 4-ec~ oetatznicli lat wyniosła. n~· 
unikniooa t,ak. dfugo. jak długo kę, ze ekaperyme.mu ro2lbroien.io· 
iatnieć będą w EuTop'ie państwa , wcgo nie wo.ln.o jej rao: jca1lO'l;e ry· 
totalne. Zdanie to jest z gruntu J zyiko.wać (ATE). 

Na głodne dzieci Hiszpanii. 
A. Szpukaa a Pomania d. 2. 
Jadwiga N~ a Zagó.rowa 

zł. s. 
Żyd<>'M!ka Młodllież Akademic­

ka ze Lwowa d. 14.60. 

Do dyspozycji Centr. Kom. 
Związków Zawodowych 

w myśl wezwania s 14.Jllll. 1936. 

Bronisława Kulm111Dowa ze Sta· 
niMawowa zł. 15. 

Na Fundus2 
Im. Ignacego D(J,$%yńskiego. 

Jadwiga N.iiwińska z ~ó:rowa 
i.ił. 5 . 

fał~ albowiem w ten spoeób 

Dyplomaci do B2rchlesga~enl 
Nl>Wf ambasador !rwouski w 

B-erlmie Coułondre przybyć ma 
w eob~tę do Borlima. Amba.sador 
Coulo-ndre w przyszły wtorek zło­
ży !'Me listy uwic.ri:ytelinfające ffi,. 
tlerowi w Berehtesga<len. 

W poniedziałek :z.łożyć ma rów­
nie.ż listy uwierzytclniająec do-

tyohm.a&OWY poseł belgijski w 
Bei-liw.ie, jlllko iunhasador. 

Fakt złożenia 1iJStów uwrerzy­
telni.ają.cyioh w Bereh.tee.gaden U• 

2'.lU!adiniany jest konioozmością 
przeb.udowy kan-Oelarii ~y w 
BerlIDie. (PAT.). 
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W niedziele dnia 20 listopada r. b. miał sie odbvc w lodzi 

Manilestacyiny p c 
dla uczczenia 20 ro1znicv odzrskania· Niepodległości, 

W imię utrwalenia Niepodległości Polski 
W imię Wolności, De~okra.cji i sprawiedliwości 
W imię Polsł\i Ludowej 

s·połecznei 

Pochody dzielnicowe miały udać się o godz, 8 - 9 rano na Wodny Rynek, skąd wyruszyłby pochód centralny o godz. 11 t. ulicami Główną, Piotrkowską na Plac Wolności. W po-
chodzie miały wziąć udział wszystkie organizacje wchodzące w skład Komitetu Polski Pra-c.uj ą.cej Obchodu 20-to · 1ecia Niep odlel!łości. ' . . 

· W poniedziałek dn. 14 b. m. udała się do Starostwa Grodzkiego delegacja OKR PPS i p.rzedłożyła program pochodu. W dniu wczorajszym odbyła się w Starostwie Grodzkim po-
nowna konferencja, ·na której oświadczono organizatorom poGhodu, ie władze ad.minisb'aeyjne nie zgadzają się na zakończenie pochodu na Placu Wolności, ani też na przemarsz pochodu 
przez ten plac, jak r6wniri nie zgadza.ją się na to, aby w .pochodzie wzięły udział organizacfe polityczne robotników mniejszości narodowych. 

Wobec takiego stanowis·ka władz administracyjnych Egz-ekuływa ŁOKR PPS uchwaliła: 

1). odwolac zapowiedziana ·manifestacje . w dniu 20.11.1938 r . 
. · . . ' . 

2) zorg lnizowac w niedziele dnia ·20 bm. .a Zgromadzeń Robotniczrch 
~ 

na temat 

18.Xll.1938 Czerwona Łódź przemówi . 
Jaka Rada Miejska podob1 sie. 

„Kurierowi tódzkiemu11 ? 
Stypendia akademickie i szkolne · 

z funduszów )Vieczystych w zawiadywaniu 
Kasy im. f1 anowskiego na rok 1938-39 

DOBRZE MI TAK! 

Tak mi dobrze, kochani„ 
juz się . tieszę od ranka, 
że nie mam grubszej gotówki 
Gdzieś w zagranicznych bankach. 
Mu~iałbym jq rejestrować, 
Choclatbym nie miał ochoty. 
Dobrze też, że nie mam dewiz, 
Bo także miałbym k/op(lfy .•• 
Kto dziś ma grubszą g<. tówkę, 
Rozpacz go dzika przenika, 
'.A ja jestem wesól, szczęśliwy, 
Bo nie mam ani gt:osika.„ 

TAD. 

Kilka dni temu ukazał się w 
„Kurierze Łódzkim" artykulik p. t. 
„Czy przykre nieporozumienie?'', 
w którym autor występując w imle 
niu społeczei1stw'a łódzkiego, pou 
cza nas, jaką być powin111a przy­
szła Rada Miejska. 

Autorowi chodzi o to, że Gł. Ko 
misja wyborcza, kierując się pod­
pisami ·kandydatów na radnych, 
wezwała kilkunastu kandydatów 
do z!o:tenia egzaminu z języka poi 
skiego w słowie i piśmie. 

Na temat ten . pi·sie ,1Kurier": 
Jasne przeto jest, że Rada 

Miejska winna składać się z ta­
kich czto.nków, którzy nie tylko 
reprezentują JaJdekotwfok ugru­
powanie polityczne, jakiekol­
wiek organizacje c:zy stowarzy. 
szenia lub instytucje, ale którzy 
przede wszystkim będą się legi-. 
tymowat.i znajomością. choćby 
pobieżną tych wszystkich z.agad 
nień społecz.no - gospodarczych, 
które wchodzą w zakres gospo­
darki miejskiej. 

Chalupnicr w obronie 
swrch warsztatów pracr 

Ostatnio władze przemystowe rzemieślni:ków i wówczas . stawia 
za.rządziły szczegół.ową kontrolę mu się dal:sze wymagania, iak po­
warsztatów chałupniczych w Lo- siadanie dyplomu i karty rzemieś­
dzi, stawiając waranek oznacze- niczej, chałupnicy znajdują się w 
n.ia warsztatów chałupniczych za sytuacji bez wyjścia i grozi im li~ 
pomcrcą szyldu. kwiidacja warsztatów pracy. 

Wobec niedopełnienia tego obo W sprawie tej podjęta została 
wiązku przez wielu chałupników, ln1:erwencja u wladz miejskich o~ 
przede wszystkim krawców i szew raz w Urzędzie Wojewódzkim ce­
ców, warsztaty ich zostały zam- Iem złagodzenia przepisów w od­
knięte. · ·niesieniu do chałupników i umożłi 

Ponieważ z drugiej strony w wienia im prowadzenia .w dalszym 
wypadku wywieszenia szyldu cha ciągu warsztatów pracY.. 
łu·pnik zaliczony zostaje do rzędu · 

Wódka i karty --- źródłem 
rozpraw nożowych na wsi 

We wsi Długa Szlachecka. gm. 
Okuniew, w mieszkaniu Bolesła­
wa Trąbińskiego kilku mężczyzn 
grało w karty. Po kilku godzinach 
gry między Stanisławem Boruc­
kim, Feliksem Stępniem i Bolesła­
wem Lichnial<iem powstała kłót­
nia o przegrane pieniądze. która 
wkrótce zamieniła się w bójkę. W 
czasie bójki Borucki dotkliwie po­
bił no:tem Stępnia i Lichniaka. 
Rannym pomocy udzielił miejsco­
~1, lekarz, po czY:m Stępnia, które 

go stan był ciężki, umieścił w &z.pi 
talu Przem. Pańskiego w Warsz.a 
wie. Lichniaka i Bor..ickiego za­
trzymano i wszczę!o dochodzenie. 
Również podczas gry w karty 

powstała bójka we wsi Truskaw, 
gm. Zaborów, w czasie której zo­
sta! dotkliwie pobity Władysaw 
Kanarek, mieszkaniec tejże wsi. 
Pomocy udŻieli ·mu miejscowy le­
karz i umieści! go w sżpitalu Dz. 
Jezus· w Warszawie. · 

jesteśmy zdania, że jedynie/ doba się .,Kurierowi". 
władanie np.: językiem polskim Zakończymy słowami artykuiu 1-) im. ] . A. Majewskiego dla 

studenta wyznania rz.-katolickie­
go, kształcącego się na inżyniera­
budowniczego lub airchitelda -

augsburskiego lub evr.:iing.-refor­
mowanego. P'ierwszeństw-0 mają 
krewni - potomkowie w p(ostei 

w słowie i piśmie nie jest dosta „Kuriera": 
· teczną kwafiflka-cją na radnego Takich radnych i takiej „Rady 
niiasta. · Miejskiej" społeczeństwo łódzkie i bocznych liniach Władysława i · 

Jerzego Różańskich - 700 zł. ..• Doświadczenia na przestrze niewątpliwie nie życzy sobie wi­
ni mi·nionych lat dwudziestu do dzleć w sali przy ul. Pomorskiej 
statecznie chyba wykazały, że 16„. 

900 zł . 

2) im. E. Sachsa dla słuchacza 
Wydz. Matemat.-Fizy,czn. jednego 
z 3-ch Uniwersytetów: J. Piłsud­
skiego w Warszawie, Stefana Ba­
orego w Wilnie lub Poznańskiego, 
fizyka lub matematyka - 1.000 zł. 

5) im. j. Zaleskiego dla nieza­
możnych studentów, poświęcają­
cych si~ chemii. Przy równych k-wa 
lifikacj ach pierwszeństwo przyi.tu­
giwać będzie studentom Wydz. 
farmaceut. Uniwersytetu ]. Pił- · 
sudskiego- w Wars:;>jaiwie - 600 zł. 

kwaMikacje radnych iniejskich 
nie mogą się ograniczać do u­
miejętności automatycznego„. 
podnószenia rąk, krzyczenia i 
bicia •.. w pulpity„. 

A jaka ma być przyszła Rada 
Miejska, o tym nie będzie decydo­
wał „Kurier", który tak pięknie 
zdania wypowiada w imieniu spo 
łeczeństwa łódzkiego. 

Taki.eh radnych i takiej Rady 
Miejskiej spcr!eczeństwo łódzkie 

niewątpliwie nie życzy sobie Dr. A •. Goldsztei·n . widzieć w sali przy ul. Pomor-

3) im. d-ra A. Szulca dl1a stu­
denta jednej ze i.zkół akademic­
kich (stypendium zwrotne), wy­
znania rz.-katolickiego lub ewang.­
aug::.'burskiego, z pierwszeństwem 
dla osób rodem z Żyrardowa -
670 zł. 

6) im. T. Klimaszews.kfej. Sty-. 
pendium przeznaczonie je6t . dla .. 
studentów, pochodzących z b. gub. 
kowieńskiej, wileńskiej i grocłzleń­
skiej; pierwszeństwo przysługuje 
pochodzącym z ziemi kowieńskiej, 
Krewnym i powinowatym Teodory 
Klimaszewskiej - 300 zł. 

skiej 16. Uważamy to za przykre 
i niep()rOzumienie. 

Nie zgadzamy się z „Kurierem'', 
który chciałby, aby Rada składała 

spec. choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na ul Kilińskiego 

82 (róg Przejazd) 
tel. 259-70 

się z samych „speców", znawców przyjmuje od 3-4 i od 6.30-8 wiecz. 
zagadnień społeczno - gospodar„ 
czych. Łódź jest miastem robot· 
niczym, w Radzie więc powinni 
zasiąść również robotnicy, którzy 
znają potrzeby I bolączki mas ro~ 
botniczych i którzy głośno doma-

4) im. J. Grossego dla studenta 
wyższej szkoły technicznej, wy­
znania rz.-katolickiego_, ewang.- 7) im d-ra K. Kobry11ca dla nie­

zamożnych uczniów i uczenie śred 
ni.c.h zakładów naukowych, czynią­
cych dQbre postępy w nau,kach. 
Pierwszeństwo przysługuje pu:om 
stwu Józefa, syna Antoniego Kwiat 
kowskiego i Ksawerego, i.)'oo Fe­
liksa Bielawskiego - 300 zł. · gać się będą zaspokojenia tych 

potrzeb i .usunięcia bolączek. 

Zresztą historia łódzkiego samo 
rządu . wykazuje, że łódzcy robot· 
nicy, którzy zostali wybrani radny 
mi, wcale niezgorzej orientują się 
w zawno.śi::iach machiny samorzą­
dowej, lepiej, niż niejeden inteli-
gent. · -

Dowci:pny autor artykułu w „K. 
Ł." pi·sze, że „kwalfiikacje rad· 
nydt nie mo.gą ograniczać się do 
umiejętności automatycznego.„ 

podnoszenia rąk''. 
Chcemy zwrócić uwagę, że tę 

właśnie wyłącznie umiejętność po 
siada obecny... „bajrat", ersatzo­
wa Rada złożona z samych „spe­
ców" znawców gospodarki, a 
więc:' ideał „Ktttlera''. Przecież 

Propaganda polskich uzdr 6 wisk 
zagranica 

Ostatnio odbyła się konferencja ku językach obcych, przy czym 
porozumiewayc:zia przedstawicieli specjalna us.aiwa zostanie zwróco- 8) im. B. Wermińskiej dla naj­
Minbterstw: Komunikacji i- Opieki na na te kraje, które fa~tycznie zdolniejszego absolwenta Uniwer­
Społecznej, <':wiatorl\ego Związku mogą być zainteresowane terenem sytetu J. Piłsudskiego lub Akade-: 
Polaków z zagranicy, Związku Pol~1ci i rokują dostarczenie więk- mii Sztuk Pięknych w Warszawie 
Uzd:owisk Polskich, P'ol. Biura szej ilości kuracjuszów do naszych na studia zagraniczne - 1.500 zł. 
Podróży „Orbis" w sprawie wzmo uzdrowisk, Chodzi tu pr:::ede wszy Umotywowane podania, do któ· 
żen1a propagandy uzdrowisk ?Ól- stkim o takie kraje ,jak Holandia, rych powinny być d·ołączone: ży­
skich zagranicą. K'onferencja u- Dania, Rumunia i p.aństwa bałty- ciorys, świadectwo niezamożności 
chwaliła prowadzić propagandę ckie. i wykaz postępu w naukach, przyj 
zasadniczo w dw6ch kierunkach. W propagandzie obcoj17,:ycz.nej muje ~o dni.a 20 lis_topada biuro 
Pierwi>zy z nich obejmie Polonię postanowiono uwzględnić tylko te Kasy. im. M1anows~1ego - Pałac 
Zagraniczną 1 to głór...,'nie amery- uzdrowiska, które posiadają odpo Sta~z1ca,. Nowy świat 72, I P· 
ko.ńską, która liczy 51/z miliona wiednie urządzenia tak lecznicze, Krewni rodzin wymienionych w 
osób. Dmgi zajmie się propagan-

1 
jak sanitarne oraz pewien kom-i og~oszeniu winni nadto złożyć do-. 

dą dla cudzoziemców. W tym ce- fort, który mógłby zadowolić ku- wody pokrewieństwa. 
lu zostaną wyd~ne broszury w kil racjuszy z zagranicy. 

panowie t „bajra. tu", bez słowa I 
sprzeciwu i krytykf uchwalitl 
wszystko bez wyjątku, oo im pod-
suwał Zarzad„. I 

Rozumiemy, ze taka „Rada" po 

-Towartrszce Gustawie Moskiewicz 
Wypadek przy pracy 
W fabryce firmy Gentleman, 

przy ul Liman&Wskiego 156 uległ 
wypadkowi przy pracy robotnik 
35-Ietni Stanieław Pieniarski, zam. 
przy ul. Li.ina.nowskie.go 155. · 

Pieniarisiki pochwyicony przez 
tryby maszyny doznał oberwania 
pafoów lewej ręki. 

Rannego opatrzył weziwruny le· 
katrz pogotoiwia i przewiózł w sta· 
IIlie o.słabionym dM> szpitala. 

I 

z powodu śmierci 

ROMANA 
wyrazy szczerego współczucia składa 

Zarz~d Rob. Tow. Służby Społecznej 

• 



Str. 6 ŁODZIA' NIN Nr. 32 6 
„„„„„„ .... „„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„.„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .......... „ ...... „„ ... „ ... „„„„!Im„ ... „ 

CzribJ nowa ofiara ~kutenna . allia u 1-10~1. ó1ieó uran Skandaliczne s osunki 
strażników kolejow.ych? w szDita•ach w tkalniach ręcznych 

Na torze kolejowym mię&y 
stacjami Widzew i Chojny. nieda­
!l'eko przcjaizcllu na ul. śląskiej zna 
łezi-0a10 ran1t1ego 19-letmiego Cze­
sława Budzyńskie·go, zam. przy uJ. 
Maa;o;r<Slkiej 30. 

BU!dzyńslki został ral11Ily kulą ka­
rabinową w biod.ro i brZ111ch i 
wskutek krwotoku ma·jdował się 

,\,- stanie karnipłetn.ie osłabionym. 
Rannego po nało2iemiu oipaitl"Ulll• 

ku pogotowie przewiozło do S7.1pi· 
tafa w stanie cięilkim. 

Zaichodzi podejnzenie, iiź Bu­
dzyński kradł węgiel z wagonów 
i został postrnelony pl"Zez strażni­
ka kolejowego. W tym kierunku 
zo5tało za.rząd·zone do.chodzenie. 

Walka ze sprzedawcami 

Związek Pracownik6w Komu· 
nal·nych i Instytucyj Użytecznośc: 

1w dniu wcrorajszym konferencja 
w Inspektora.cie Pracy 14 obwodu. 
Chodziło mianowicie o czas pracy 
w zakładzie ginekologiczno - po· 
łożniczym „Linas - Hacholim", 
przy ul. Południowej, 
Zarząd zakładu oświadczył, że 

wprowadzi dla wszystkich praco­
wników 8-godzinny dzień pracy 
najpóźniej do grudnia r. b. 

Na skutek interwencji przedsta­
wicieli związków zawodowych za 
rządzona została generalna kon­
trola tkalni ręczny.eh, z,najdują­

cych się na terenie Łodzi. 
Związki robotnicze poniosły za 

rzut, iiż w tkalniach ręcznych wła­
ciciele obniżają zarobki, a nieza­
leżnie od tego wstrzymują wypła­
ty. 

Ponadto podniesiono zarzut, iż 

w tkalniach tych robotnikom nie 
udzielono dotychczas urlopów, ani 

też nie wypłacono należności ~a 

niewykorzystane urlopy. 
Kontrola przeprowadzona przez 

Inspektorat Pracy stw.ierdzila te 
zarzuty, w związku z czym właci 
ciele tkalni otrzymali wezwanie 
do unorm-0wania sprawy wypłat i 
urlo·pów w terminie dwutygodnio 
wym, w przeciwnym razie zosta ... 
ną skierowane przeciw nim wnio­
ski do referatu karnego o ukara­
nie. 

zapalniczek 
Ostaitnio &traż skall"bowa prre­

prowadziła na te.renie Łodzi obła 
wy na ta.rgowiskach na sprzedaw­
ców zapa'1ln.iiczeik. 

le uiprawiali niedotDWol0tny ~ han 
dcl. 

Publicznej, Oddział I w Łodzi pro­
wadzi zdecydowaną walkę o stoso 
wanie 8-godzinnego dnia pracy dla 
personelu zatrudnionego w szpita­
lach. W tej sprawie publikowaliś 
my już stanowisko Min. Op. Społ., 
które całk01wicie pokrywa się ze 
sfanowiskiem. Związku i które w 
tej sprawie wydało odpowiedni o­
kólnik, przy okazji przeprowadza­
nej przez Związek akcji w szpitalu 
przy ul. Sterlinga. 

W podobnej sprawie odbyła się 

Akcję przy poparciu ogółu zain· 
teresowanych prowadził kl. Zw. 
Prac. Użyt. Pub!„ Oddział I w 
Łodzi. Insp. Szumski zwoln:ony z wi~zienia 

Za0>hserwowano mmowiicie. że 
łiczib.a przemycanych zaipaJniezek 
znacznie wz.rosła, jak również 
ZJWięlkszyła się podaż zapalniczek, 
wyrabia.nycli pok.ryjomu w krajiu. 

Dodać wzeba, że potajemni 
siprzedawcy zapałnfoze!k uirządzają 
się w te.n sposób, że pro.ponują­
cy Jrupno Za(pa1niczek. posiada za· 
ZW)"CZa~ jed1ną S17JIJUkę, a d.rugi je­
go spó1n~ z reguły uidaijący. iż 
nie ZDla sprzedawcy, spcl!nia rolę 
ruchomego ma.gazynu i DJOSi wię­
kszą iilość zapa1niczek i kamieni, 
które w mia.rę potraeiby doiręciza 
sprzedające.mu. 

tódźkie obrazki 

Awantura na Piotrkowskiej 
Łódź robotnicza w naprężeniu 

wyników śledztwa 
oczekuje 

Zarządzone oibławy dio·prowadzi­
ły do za1lrzymania kiJkunasitu 
&P'rzeda.wców, a równocześnie spo· 
wodowały, że 2'Jll.iJknęli oni z tar­
gow~ na kitórycli Uipl'IZ'Cdtnio sita-

Gdy piekarz chce 
wydawać paszporty ... 

Ryfka Rotapel (Brzezińska 5) 
zamierzała wyjechać do Paryża i 
zw,róciła S·ię do pośrednika Szmu­
la Zajdemana, w~aściciela piekar­
ni przy ulicy Brzezińf>'kiej 59. Ten 
za w)'11laigrodzen.iem 700 zł. podjął 

się dostarczyć paszportu dla Ro.ta 
płowej i jej córkii. Pobrał 100 zł. 
a con.to, jednak pa.szportów nie do 
starczył. 

Gdy n•ie chciał z1wrócić pobra-

n'ej kwoty Rotaplowa zwróciła się 
do zastępay „ślepego Maksa", 
Icka Kirszenberga. Ten zdoba~ wy 
du~ić część pobranych pieniędzy, 

jednak awarrtury zainteresowały po 
licję i Zajdemana pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. 

Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi 
skazał Szmula Zaidemana n1a 7 
mies. więzienia i 100 zl grzywny. 

Pożar s~natorium w Kochanówce 
wielka panika wśród chorych 

Wracam kilka dni temu o godz. wszyscy spieszą bitemu z pomo-
3.ej w nocy do domu ul. Piotrkow · cą. Napastnik szybko wchodzi do 
ską. W pewnej chwili staje się ' restauracji. Ofiara jego leży na 
świadkiem ohydnej sceny. jez.dini nieruchomo. Z czoła cieknie 

Przed domem Nr. 108 rozpoczy mu krew. 
na się awantura. jakiś szczupły jeden z interweniujących kl.zie 
jegomość, mocno zawiany, chwie- po policjanta. Dokoła zbiera się 

jący się mocno na nogach, kłóci gromadka. Prostytutki, dorożka. 

się z jakimś osobnikiem krępym, rze, spóźnieni przechodni·e. 
bez płaszcza i kapelusza. Nagle ów - My znamy tego, co go pobił 
krępy osobnik silnym uderzeniem - mówią dziewczyny - to jest 
pięści zwaila pijanego z nóg. Pija- właściciel restauracji. On już 

ny, bełkocząc coś niewyrazn1e, niejednego tak pobił. Nie boi się 

wstaje z ziemi, aby otrzymać po żadnej kary. On ma plecy ... 
chwili silne kopnięcie i znowu Nadchodzi wreszcie policjant. 
paść na bruk. Pijany z jękiem pod Układa pobitego w dorożce. jeden 
nosi się, otrzepuje płaszcz i toczy ze świadków zajścia jedzie rów· 
błędnym wzrokiem dokoła. ów tę nież do komisariatu. 
gi osobnik dobiega doń i znów po Tym razem brutalowi nie uj· 
tężnym uderzeniem zwalą go na dz.ie na sucho I 
jezdnię. Dorożka odjeżdża. Stoją jeszcze 

Obserwuje tę scenę trzei::h star- chwilę i zastanawiam się nad sło­
szych panów Mają wreszcie dość wami prostytutki... Nie boi się źa-
tej masakry. dnej kary! 

- Przestanie pan, do pieruna, I Czyżby p. Galusiński był napra 
bić tego biedaka? - woła jeden i wdę taki wsz.echmocny? 

6arliwi „obrońcy moralności" 

W związku z naduży.aiami ujaw 
n.ionymi w Inspektoracie pracy, jak 
to podawaliśmy, zostali aresztowa 
ni inspektorzy pracy Kakowski, 
Szum~ki oraz b. inspektor Pawłow 
ski tudzież sekretarz żairski, prze­
mysłowiec Kolski i inni. 

Inspektor Kako-.viski został je­
szcze przed kilku dn!ami zwolnio 
ny z więzienia. Obecnie zwolnio­
no również z więzienia in~pektora 
Sziumskiego, natomiast pozostałe 
osoby zarzymane są nadal w 
areszcie. 

Dochodzenie w powyższej spra­
wie jest nadal prowadzone, w~;ku­
tek czego szczegóły nie są ujaw­
ni1c:me. 

Sprawa ta jest ciągle central­
nym punktem zainteresowania mas 
robotniczy.eh i tematem rozmów . 
różnych komentarzy. 

Delegaci włókniarze! 
W cmvartek, dnia 17 h. m.. o 

godz. 7 w. w sali Domu Zw. Za· 
W()dOJWyoh, przy ul. Wy&okiej 45 
odbędzie się nadzwyezajne zebra· 
nie delegaitów i poborców Oddzia­
łu „Fabrycznego" Zw. Włóknia-

W interesie poruszonej do żywe 
go -opinii publicznej pożądane by­
łoby przyśpieszenie śledztwa, ujaw 
nienie winnych i nici łączących 
sprzedajnych urzędników Insp. 
Pracy z przemysłowcami, jakoteż 
ukaranie wszystkich winnych, bez 
względu na to, jakie stanowiska. 
zajmują. 
...... ,„„ ... „„„„„ ... 

Z teatrów 
TEATR POL.SKI (Cegielniamia 27) 

LUDWIK SO•LSKI GRA W ,,sKĄPCU" 
D:illś w środę o go.diz.. 8.30 wiecri1. 

})'l'Z'l'1do, ·taitniie poiwt&rzeme saityiry kome­

d1o<wej B. ShaJwa ,,MaiiOll" Brurbara", 

Mii&tirz Ludwiik Solski odtworzy tyto. 

łoiwą rolę w kla.sy=ej komedii Mo­

!i>erd „Ską·piec". Premaen setuki tej od;. 

będzie ~dę ju'liro o godz. 8.30 wiooz. Zgro­

mad•zii oma 1i!C1Z111ycli 4Ylielbicieli wspa­

niałeg<J talentu Mi.st>rza LmdWl'lka Solsikreo 

go., któ.rego g-0-ś.oima w Łodzi tym r87lem 
me potrwa zbyt długo. 

PRZEDSTAWIENIA 
DLA MŁODZIEŻY SZKO.LNEJ 

Zapowiedll.liama na dziś premitta Wf• 

boimej ez1Jnki J. Szamiaiwsik.i.~o ,,Most" 
przezna·CZO'nej dla mło cb:ietl;y szkolirej od 
bę-dzie eię w piątek o godz. 4-ej pOłpOł, 

TEATR POPULARNY W dniu wczorajszym o godzi­
nie 15.10 centrala straży ognio~ 

wej w Łodzi została zaalarmowa­
na o wybuchu pożaru w Uzdrowj­
sku w Kochanówce. 

przewodzie kominowym, od któ­
rej zapalił się następnie dach. 

Po kilkunastominutowej wytę­

żonej akc}i ogień zdołano ugasić. 

usiłowali zgwałcić kobietę w taksówce 
Wieczorem dnia 16 lipca b. r. Następnie zmienili jednak takty­

kę. Grabowskiego wysłali po do­
kumenty, a Zdychównę wciągnęli 
do taksówki i usiłowali dokonać 

gwałtu, jednak na krzyk jej nad­
biegli rua pomoc okoliczni miesz­
kańcy i zatrzymali rzekomych wy­
wiadowców, którzy w ten dość nie 
zrwykły spo&'ób „bronili" moralno­
ści publicznej. 

r.zy. 
Zarząd oddzW.łu „Fabrycznego" n • .IB i cooziemnie 0 godz. 8.15 wieci:. 

AJ. Fr(•diry ,..Pau Jowial ilci". 

Na miejsce wyruszył ,bezzwłocz 
nie I oddział straiży. · 

W chwi'li przybycia straży palił 
się dach Uzdrowiska w którym 
przebywało ponad 200 chorych. 

Wiadomość o wybuchu pożam 
wywołała nieopisaną panikę 

wśród służby szpitalnej i chorych, 
którzy poczęli pQlspiesznie wyrzu­
cać przez okna pościel i bieliznę 

oraz o własnych siłach opuszczać 
gmach Uzdrowiska. 

jak się okazało, od zbyt rozipalo 
nego pieca zapaliła się belka w 

Po kilka godziinach dopiero za­
panował w Uzdrowisku całkowity 
ład i spokój. 

RAD I O 
NALE1'Y KUPOWAO TYLKO 

u FACHOWCA 
DOGODNE RATY 

RADIO-RE~CHER 
PIOTRKOWSKA 142 

Dfwiękowe 
Kino PRZEDWIOŚNIE 

Stanisław Grabow&'ki wraz ze swą 
narzeczoną. Marianną Zdych sie­
dzie!~ w rowie przy szosie w po­
bliżu wsi Srebrna pod Konstanty­
nowem. 

Rzecz się działa już późną nocą. 
Szosą w tym czasie jechała +ak 

l>'ówka, którą prowadził szofer Jan 
Zynger, wewnątrz zaś sied.ział Ta­
deusz Binkowski. 
jadąc w świetle reflektoirów do­

strzegli spoczywającą parkę, wo­
bec czego zatrzymali samochód, 
po czym zwrócili się do Graboiv.'­
skiego i Zdychówny, oświadczając, 
że muszą ich z1c:ibrać do komi5'a­
riatu P. P. Są wywiadowcami i 
muszą pociągnąć ich do odpowie­
dzialnośai za obrazę moralności 
publicznej ..• 

W dniu wczorajszym Zynger i 
Binkowski zasiedli na ławie oskar 
żonych w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd o­
głosi~ wyrok, na mocy którego ska 
zani zoi.iali 26-letni Jan Zynger na 
5 miesięcy aresztu, a 21-letni T·a­
deusz Binkowski na 1 rok więzie-
ni a. 

Radio łódzkie 
śRODA, 16 listopada 

5.35 „Nie masz tańca nad mazu. 
ra" - muzyka poranna (płyty). 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół: 
„Kłopoty, kłopoty z szukaniem ro· 
boty - słuchowisko dla dzieci młod 
szych w opracowaniu Lucyny Krze­
mienieckiej. 11.25 Gra Jascha Hei. 
fetz (płyty). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 13.00 Przerwa. 14.00 „Pod 
batutą. sławnych dyrygentów" Tho_ 
mas i Bruno Walter (płyty). 14.50 
Lódzkie wiadomości giełdowe i od­
czytanie programu. 15.00 Nasz kon­
cert - audycja dla dzieci, 15.30 Mu 
zyka obiadowa w wykonaniu Orkie. 
stry Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. 
Tadeusza Seredyńskiego. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.05 Wia. 

Codzl•ennych walk robo· tni•ko'w . domości gospodarcze. 16.15 Gawęda d.r. Antoniego Karpowicza. 16.35 A-
_. __ ll!'.:.....::::::11:11Zs;;i;;:;;iil::::m~=-Cllllll-llllll11m-lllliiili;;airmiiiliiiillmilliii- rie i pieśni Mozarta w wykonaniu 

:teromsldego 74/76, teL 129-88 
Dojazd tram. 5, 6, O 1 8 do rogu Kopernika i ~eromskiego z --Dziś superszlagier produkcji 193 8.39. 

MOTTO: Kobieta, którą wielka miłość, 
uczyniła znów m ł o d ą. i zdobywczą., 
Film, który olśni i zachwyci wszystkich 

MŁODOŚĆ Druga 
W ROLACH GLóWNYCH: 

W tkalni f-my Norymberski i 
Perlberg, przy ul. Ką:tnej 5 powstał 
zaiarg na tle niehonorowania urno 
wy zbiorowej i nie płacenia za go. 
dziny nadliczbowe. 

Maria Gorczrńska i 

W dniu wczorajszym zatarg prze 
rodził się w strajk protestacyjny, 
gdyż ro.boitnicy żądali zapłaty za o·· 

K. Junosza. SłeDDWSki . kres ubiegły. 
Ceny miejsc: I - 1.09, II - 0.90, ni - 0.50. Kupony ulgowe po 70 
gr. z prawem zajmowania dowolny eh miejsc. Początek przedstawień 

w dni powszednie o godz. 4-ej w niedziele i święta o godZ. 12-ej. 

• „„ ...... „„„„„„„„ ... ~„„„„„„ 
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podn~imy Clczka, cerujemy, pierzemy, formujemy równicę, farbujemy 
ponczochy. Ceny przystępne. Na żądanie odbien.imy i odsyłamy. 

Na skutek oświadczenia dyrek· 
cji, ze w piątek bież. tygodnia 
sprawa dopłaty będzie uregulowa­
na, robofaicy przerwali strajk 
przystąpili do pracy, 

W f-mie Geldner, przy ul. Połu­
dniowej 5G, o której już pisaliśmy, 
panuje reżim hitlerowski. 

Dfwiekowv Kino-Teatr l Dziś i d. ni następnych WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI PORAZ PIERWSZY W ŁODZI 

U R A N I A 
Dra1!iatyczne walki białego oficera wojsk kolonialnych"! zbuntowanymi ban 

. danii ARABÓW wszystko to zobaczycie w filmie p. t. 

todf. Cegielniana 2 Tel. 107-34 

Początek codiz. o 4-ej w święta, soboty 

i niedzielę o 11,30 

ZEW PUSTYNI w rol. głów. PAUL ROBESON 
, i HENRY WILCOXON. 

Mifość, młodo5ć, awantura-

w filmie p. 1. Koniec fl'ani Cheyney 
w rol głów. koncertowe tri•<l filmowe 

JOAN CRA WRORD, WILLIAM POWELL i ROBERT MONTGOMERY 

Luby Lewickiej (sopran - z Wilna) 
Szykany członków kl. Związku 17.00 U kolebki Polski Niepoeldgłej 

trwają bez przerwy - odczyt wygłosi Liberwski. 17.15 

W d · 12 b • I · . Reportaż z baletów „Król tancerz". 
niu. . .m. zwo mon.o Je.ct: 18.00 „życie m. Lodzi" - „Trzy li-

ną r?bo.tn.1cę, n·1e wypłacając jej I stopady ł~kie''. -:-- felieton wygłosi 
naleznosct w sumie 82 zł. W spra Grzegorz Timof1i:JeW. 18.~0 Muzyka 
wie tej w ogóle firma nie chciała (płyty). 18.25 Wiado~ości sportowe 

. lokalne. 18.30 Nasz Język - audy-
rozmawtać. cja w opracowaniu prof. Witolda Do 

Do SDrawy tej, jak i do stosu.n· roszewskiego. 18.40 Dyskutujmy: 
ków p~nujących w tej hakatystycz - „Czy kino jest sztuką" - audy_ 

• t' · ·-'- • • . cję zagai Eugeniusz Cękalski. 19.00 
neJ w1eru.Ly jeszcze powroCimy. Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 

W fabryce B·ci Zajbert., przy ul. Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi· 

Suwalskiej 6 wybuchł na tkalni sł3:wa Gór~.vńt'_kiego .. Siostry B~r­
strajk z powodu reorganizacji pra- s~e, 1'.'ranc1szeK P17cc1a. 20.~5 Dzien 

. . . . mk wieczorny. Wiadomości meteo . 
cy l usiłowania wprowadzenia rologiczne. Vviadomości sportowe. 
czwórek. Nasz program na jutro. 21.00 Kon. 

Robotnicy strajkiem protestują cert chopinowi:ki w wykonaniu Rau 
. . la Koczalskiego (z Poznania). 21.30 

przeciw tym pro1ekitom. Dwadzieścia lat literatury w Polsce 
Umowa dla pracowników spół· Odrodzonej - wieczór literacki w 

dzietczych. Wczoraj pod przewod opr:;i-cowaniu ~iesława ~ohnouta .. z 
nictwem i.nspektora pracy Wyrzy· udziałem. Stamsła'Ya M1ł~zewskie-

. . . go i Juliana Krzyzanowsk1ego prof. 
kowshego odbyła się konferencja u. J. P. 20.00 o księżycu - poga-
w sprawie zawarcia nowej urno· danka aktualna - wygł. Lucjan 
wy zbiorowej dla pracowników Po żak. 22.10 Recital skrzypcowy AL 

h · S · łd · I · S . . freda Mtillera, akompaniuje Willy 
wszec ne1 PO zie ni pozywcow. Lessig. 22.45 Znaczeine zespołu lite. 

W wyniku konferencji po uzgod- rackiego w życiu miasta - felieton 
nieniu zmian wysuwanych przez wy~łosi_ Krystyna Chruścielsk_a (17u 
pracow.n.ików podpi•sano nowy u- dycJa. l~ter17cka~. 23.~0 Ostatnie wia 

kł d 
domosc1 dz1enmka wieczornego. Ko-

a , munikat meteorologiczny. 

--------------------------------------DZIS i dni nast.ępnych? 

Królewna gwiazd 
, 

SHIRLEY TEMPLE 
w wzruszającym do łez filmie p. - t. ,,.HEIDI'' 

Reżyseria: ALLAN DWAN 
W pozost. roli gł.: 

. JEAN HERSHOL T 
Nadprogram: Wspaniały dodatek 
kolorowy WALT DISNEY'A 
oraz kronika Ltygodnik PAT. 

Odbito w. drukarni „Robotnik", ,Warszaw~ :Waręcka 7 ... 

Ceny miejsc na 

wszystkie seanse 

dviurv aptek 
N o<cy da.i·siej SllleJ dyżu.rud ą aipteki : H. 

Pa1slo•rowa, Łu,giewmicka 96, J. K.ahrune, 

Lim3Jllowskiego 80, S. TraJwkoiwska, B!l'IZe· 
lliń3ka 56, J. Koprowski. Nowomiejs.ka 

Nr. 15, M. Ro·zenhlum, Śród.miejska 21, 

M. B~rto.szewsk.i, Piotrkoiw;;ika 95, L. 
Czyński , R()łkkiimka 53, E. Zakrzewski, 
Kątna 54, L S1ll'ieelk.a, R2lg0owska 51. 

Rejestracja rocznjka 1918 
Dz.iJŚ '' .środę., diuia 16 b. m. win.ni sri 

bi.a!WiĆ d..., pO'WtÓ!mej rejestraJcji W wyd0iaJ 

le woj~.ki-OIWY'lll Zaitiządiu m. Łodizi, pmy 

Al. Ko6cm!illki 19, mężczyźni. rocm&a 
1918, 2J3JmiieS17Jkaili na t«oo.ie 6 komiisa· 

riatu } • P. o na.zwiitka.ch na liJtery J:, M 

,\l O P R S Sz T U W Z Ź Ż Oll'az za. 
mie;zkó!li na te<reinie 14 lromi-sariatu PP 
•) na 7,wii&kach na liitery W Z ź ż. 

Z (!ła.s.,;ający się cło powtómeJ rejestrrao 
cji wmlllli p06iadae dowód osoibi&y. za,. 

i:wiif,dezenie o piie!MY'Szej rejestr111Cji. 
świadectwc szkolne i ZlllW'Ooowe.. 

~DZIAŁ LEKARSKI~ 

~~~,1 H. L U - • C Z 
Chor. skórne, weneryczne I seksualne 

Piłsudskiego &9 
_.óg Narutowicza) LeL lłl-S:ł 

od 8-10, 12-2, 5-8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9-11. 

DR. '.\IED. 

E. Wolkowvski 
Spec. ch&r. wenerycznych, 

seksualnych i skórnych 
wznowił przyjęcia 

CEGIELNIANA ll. Teleton 238-02. 
Przyjmuje od godz. 8-12 od 4-9 w. 

w niedzielę i święta od 9-1. 

LEKARZ DENTYSTA 

D. TONDOWSKA 
ul. PIOTRKOWSKA 152, fr. 2 p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9-2 

i od 3 - 8 wlecz. 

I 54 r. 




